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Sprawa samorządowa
Kraków, 14 lutego.

Budowniczowie nowej państwowości polskiej 
zaniedbali sprawę samorządu. Mówili o niej czę
sto. Robi ii mało. Rezultatem  niezwykle zaba- 
gnienie sprawy. Sejm konstytucyjny nie pró-| 
bowal jej mszyć. Następny już normalnie u- 
stawodawczy także nie znalazł czasu na jej za
łatwienie. W inne temu oczywiście stronnictwa, 
jtszcze więcej rządy, z których żaden nie uwa
ża! za potrzebne wystąpić w tej sprawie z ini
cjatyw ą, z b a d a ć  ją należycie, opracować, usta
lić linje wytyczne i wreszcie wyruszyć ze 
swoim, projektem.

Tymczoscm oa!a ogromna dziedzina spraw 
kulturalnych i gospodarczych, które w każ- 
detn nowoczesnem państwie przekazano są 
samorządom miejskim i terytorialnym , zuba- 
gniaia się i zachwaszczała. Zagadnienie dobrej 
ustaw y samorządowej w warunkach polskich 
latwem z pewnością nie jest. Miasta mają 
znaczną przewagę żywiołu żydowskiego. Na 
całych wic-Jneh połaciach państwa od wschodu 
i zachodu sprawna snniorzdu łączy się organicz
nie ze sptaw ą mniejszości narodowych. R usza
jąc jedną, niepodobna ominąć drugiej. W sku
tek tego zarówno rządy jak Sejm, uważały, że 
będzie najlepiej — nie ruszać żadnej.

»Qnięta non moverc« — jest piz3'siowiem 
mąci rem. A5e te sprawy nie są wlaśnio — »Quie- 
ta*. One nie spoczywają, lecz żyją, tętnią po
trzebami społeczeństwa i narodu, które nieza- 
« po kojcu,e mszczą się na jego dobrobycie, na 
jego kulturze i na jego ustroju politycznym.

W  tej chwili znajdujemy się w sprawio sa
morządu w całkowitym impasie. Albo samo
rządu wcale niema, albo tam, gdzie jest, opie
ra  się na zasadach przestarzałych, sprzecznych 
z duchem czasu, niemożliwych do utrzym a
nia.

Pod koniec kadencji sejmowej stronnictwa 
sejmowe uświadomiły sobie, żo nie powinny 
wracać tu zed wyborców bez ustawy sam orzą
dowej. Więc pięć stronnictw zawarło kompro
mis co do zasad tej ustawy tak, że w komisji 
sejmowej potrafiła ona przejść już dwa czyta
nia. Zasady dobre nie były. Stanowiły tylko 
powtórzenie zasad ordynacji sejmowej ze 
wszystkiemu jej błędami i szkodliwemi następ
stwami, k tó ie  w dziedzinie samorządu musia
łyby wystąpić na jaw  jeszcze o wiele jaskra
wiej.

Ale narodowa i chrześcijańska domekracja 
przystąpiły do kompromisu właśnie na podsta
wie tych zasad. W skutek tego upłynęło wiele 
drogiego czasu, k tó ry  dzisiaj okazuje się s tra 
conym. Narodowa dem okracja bowiem zerwała 
m g le  kompromis. Dotychczasowa praca komi
sji poszła w gruncie rzeczy na marne. Innego 
projektu niema. Cala sprawa wróciła do tego, 
z  czego wyszła, to  znaczy do zera. 
i Tymczasem konstytucją określona kadencja 

sejmowa ma się ku końcowi. Je s t bardzo mało 
prawdopodobnem, aby Sejm zdołał jeszcze 
całą spiawę wznowić i przeprowadzić meto
dycznie, dejrzałe i rozumnie. Oczywiście nie 
jes t wykluczoną w tym  względzie jakaś im
prowizacja ustawodawcza, jak  wiele innych. — 
Ale ta  byłaby jeszcze większem ziem, niż stan 
obecny.
- Tymczasem rząd, k tó ry  do tej pory nie robił 
wrażenia, jakoby spraiwę samorządu brał zbyt 
gorąco, nagle zapowiedział, że w tej właśnie 
dziedzinie rozwinie swoją energję. N a maj za
powiedziane jest rozwiązanie wszystkich ciał 
samorządowych i rozpisanie nowych wyborów.

Na zasadzie jakiej ordynacji? Tego nikt nie 
wie. I w tern właśnie główne niebezpieczeń
stwo. Może bowiem wytworzyć się wyścig mię
dzy Sojuuin a rządem. Sejm nie chcąc dopuścić 
do tego, aby iząd dekretem narzucił jakąś or
dynację w jborczą, może wziąć na kici i zaiią-- 
pre wizo w ić swoją dla »ratowania zasad kon
stytucji*. Rząd chcąc prześcignąć Sejm, może 
zrobić to samo w drodze dekretu. Ponieważ zaś 
ani Sejm ani rząd do tej pory nio wiedzą ja 
sno, jaką ta ordynacja być powinna, przeto 
możemy być śwaidkami wyścigu dwóch — nio- 
widzącyćh.

Racje, dla których rząd wystąpił nagle z ta 
ką energją w sprawie samorządów, nie są dość 
jasne. Najprawdopodobniejszom jest, że sfery 
rządowe chcą w wyborach samorządowych zy
skać wskazówki co do wyborów sejmowych, 
zorjentcwać sie w rozkładzie sil, w dążeniach 
mas wyborczych i w szansach różnych poli
tycznych obozów.

Jakkolwiek jest, dobrze nie jest. Małopolskie 
n. p. saircrządy  miejskie, o ile ocalały z po
gromu łat poprzednich, teraz właśnie zaczęły 
jakoś pracować, nastawiać się na nowe zada
nia. przystosowywać do nowych warunków. 
Oczywiście cudów z tego oczekiwać nie można. 
Ale skrzypiące kola obracałyby się przecie ja 
koś. Zapowiedź rychłego rozwiązania tego, co 
jest. bez najlżejszej nawet świadomości tego, 
eo ma przj jśft, musi wywołać zamęt, zniweczyć

M a sz y a y  d o  p is a n ia  „UJJSBEfSWODB1
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.
osiągniętą już konsolidację, udaremnić rozpo
częte tu i latm roboty. Różne sfery obywatel
skie,ogarnie gorączka wyborcza, zawsze szko- 

warunkach wspomnianej całkowitej j 
nieśwaacjćfceści tego, co ma przyjść, — wręcz 
zgubna. ^

Sprawa ustawy samorządowej jest piekącą i 
niezmiernie ważna. Nie znaczy to jednak, że 
musi ona by ć załatwiona nagle, bez w szelkie
go rzeczywistego przygotowania', więc z ko
nieczności żlc. Jakkolw iek stan obecny dobrym 
ni i jest i pi zadłużanym być nicpowinien, to je
dnak jest cn zawsze jeszcze nieskończenie lep
szym niż stan  nowy, jaki może być wytworzo
ny przez narzucenie nieprzemyślanej i nieprzy
gotowanej należycie ustawy wyborczej. Nie 
jest. dobrze nie mieć domu i mieszkać w sza
łasie. Ale jest jeszcze gorzej zbudowrać sobie 
taki dom, w kto rym wogóle mieszkać nie mo
żna.

Jeżeli sprawa samorządu przez siedm lat 
mogła spoczywać, to niechaj raczej spoczywa, j 

jeszcze poi roku czy rok, zanim Sejm czy rząd 
nie przygotują ustawy samorządowej rozum
nej, dojrzale.] a przynajmniej możliwej do uży
cia. Niema w życiu publicznem nic gorszego, 
jak  skoki nagło i nieoczekiwane. Zycie ich nie 
znosi i mści się ciężko nie tyle na skaczących 
ile na  — skakanych.., (s-ij.

Słynne oryginalne

PIWO „PRAZDRĆJ"
(3. B. ,,Mrquell“)

z Mieszczańskiego Browaru w IMlznfe (Cscchy) 
!! j u ż  n a d e s z ł o  !! 237

i jest do nabycia w beczkach i flaszkach.
Reprezentacja Kraków, Mostowa 12. Tel. 1003

Przy chorobach prncnyuh, 
ka tarach, kaszlu i grypie

wódzkiego, który  jest oskarżony o prowoka
cję i jednocześnie o służbę w polskiej kontr
ofensywie i bolszewickim G. P. U. W szystkie 
oskarżenia Piłsudskiego uważają moskiewskie 
pisma za intrygi Piłsudczyków, aczkolwiek nie 
przeczą, że Wojewódzki pozostawał w bliskich 
stosunkach z II. oddziałem sztabu generalne
go.

M l  bediie sKłed Rody S m r z g t a i ?
W arszawa, 14 lutego. Sprawa utworzenia 

Rady samorządowej przy ministerstwie spraw 
wewnętrznych jest na ukończeniu. Projekt sta
tu tu  przewiduje, że udział w niej biorą pod 
przewodnictwem min Nitra: 4 przedstawiciele
Związku Miast Polskich, 4 przedstawiciele zrze
szeń i związków państwowych oraz gmin rńej-

(Tclefonem od naszego korespondenta).
sklch, 4 przedstawiciele związku pracowników 
komunalnych, 1 przedstawiciel tymczasowego 
wydziału samorządowego w Malopolsce, 1 przed 
stawiciel starostw krajowych w Wielkopolsce 
i na Pomorzu otaz 5 członków, powołanych 
przez ministra.

K o m ik i  polscy ® niełasce u Modny
Możliwość rozbicia się  komunistyczne! part]! polskiej

(T e le fo n e m  o d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n ta ) .

Warszawa, 14 lutego. Między Komintemem List Kominł ernu stał się podstawą dyskusji 
a komunistyczną partją polską wybuchł zatarg w polskim centralnym komitecie, k tóra jeszcze 
na tle ustosunkowania się komunistycznej par- nie została zakończona. Zaznaczyć należy-, że 
tji polskiej do przewrotu majowego. 4 członków centralnego komitetu ogłosiło de-

Pcczątkowo, jak wiadomo, centralny korni- klarację, w której wzywają partję do obalenia
tet polskiej partji komnistycznej uznał bataljo- 
ny marszałka Piłsudskiego za armję rewolucyj
ną, od której oczekiwano wielkich korzyści. — 
Komitet centralny gotów był nawet w pew
nych warunkach współpracować z rządem ma
jowym.

To stanowiska komunistów polskich wywo
łało w Moskwie ostrą krytykę ze strony Ko- 
minternu. Egzekutyw a Komintemu wystoso
wała do polskiej partji komunistycznej swoje 
polecenie z równoczesną oceną zwycięstwa 
marsz. Piłsudskiego jako zwycięstwa »jawnego 
faszyzmu*. Kom itet centralny został wezwany 
do przeprowadzenia gruntownej dyskusji na 
tem at »historji błędu majowego*.

Komitntern domaga się następnie intensywnej 
pracy nad wyjaśnieniem w kraju konsekwen- 
cyj popełnionego błędu.

dotychczasowego kierownictwa, nazywając je 
zbyt prawicowem i wprowadzenia kierownic
twa. któreby poprowadziło partję więcej po 11- 
njl bolszewickiej.

Deklaracja ta wywołała wielkie wrażenie w 
kolach komunistycznych. W  niedługim czasie 
rozstrzygająca gra laederów polskiej partji ko
munistycznej powinna nastąpić. Czy wraz z 
n ią nastąpi rozbicie starej partji, przyszłość 
pokaże.

Słoty toKłidde s sowtói pasła 
(S jje a iS S z k ltjo

Ryskie pismo »Siewodnia« w depeszy z Mo- 
skwy p. t. >Nowy czokista* donosi:

W  Moskwie po pewnych wahaniach zdecy
dowano się wystąpić w obronie posła Woje-

Podróż inspekcyjna młnistrs 
Sk łn ók tgsk ieó s

Warszawa, 14 lutego (AW). W czoraj rano 
minister spraw wewnętrznych gen. Składkow- 
ski wyjechał w towarzystwie szefa sekretaria
tu Aagierzowskiego samochodem w podróż in- 
sp tkcy jną r.a teren województw wschodnich. 
Podróż posiada charakter inspekcyjny i nieza
wodnie trwać będzie kilka dni.

Spóźnienie likaitfscil kencesyj 
spityinsosycii

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 14 lutego Ministerstwo skarbu 

wystosowaalo do izb skarbowych okólnik, re
gulujący sprawy likwidacji koncesji spirytuso
wych. W myśl tego okólnika cofnięte koncesje 
dla zakładów wódczanych zostaną oddane 
jeszcze na jakiś czas właścicielom, gdyż mi- 

j  nistorstwo liczy się z tem, że w okresie kryzy
su gospodarczego nie można pozbawiać wielu 
osób w arsztatu pracy.*

Cszeześseśei emlórsBlóis f e $ a  
nretenane

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 14 lutego. Jak  się obecnie ze 

szczegółowych obliczeń okazuje, dwa banki 
polskie, operujące zagranicą, zmarnowały zgó- 
rą 4.55 milionów franków złotych, z oszczędno
ści składanych przez emigrantów polskich w 
bankach tych na procent.

Rząd polski, poczuwając się do moralnego 
obowiązku naprawienia emigrantom krzywdy, 
postanowił podjąć się spłaty należności, przy
padających emigrantom. Sprawą tą  zajmuje 
się w Paryżu specjalny komitet, z b. ministrem 
Szarotą na czele,

Czy zwt & psłityce llteasMe) 
laebst M R I ?

Paryż, 14 lutego (PAT). »Le Tempa* za
mieszczając ustępy z przemówienia, wygłoszo
nego przez Gabrjela Puaux, nowo akredytow a
nego w Kortnie posła nadzwyczajnego i mini
stra pełnomocnego Francji, z okazji złożenia 
listów uwierzytelniających, podkreśla pokojo
we oświadczenie, złożone w odpowiedzi na 
wzmiankowane przemówienie przez prezydenta 
Smetonę, dopatrując się w nich zapowiedzi no
wej pokojowej polityki litewskiej względem 
Polski.

re  źródeł

„Jó ze fin a 1', „Stefan11
do nabycia we wszystkich aptekach 

i drognerjaoh. joi

Generalna reprezentaoja:

„W A C “, Kraków, Krowoderska L  21.

t e n l e  dis r e j j j f n M s  pciskiit! 
os FftmtU

Paryż, 14 lutego (PAT). »Le Journal* za
mieszcza szereg aitykulów  o wy chodzi wie poi- 
skiem we Francji w wyniku ankiety, przepro
wadzonej wśród robotników polskich, zajętych 
w północnych departam entach kraju. Dziennik 
wyraża p rzyton  głębokie uznanie dla pomocy, 
okazanej przez robotników polskich w pracy 
nad dźwignięciem póln. Francji z ruin, w ja 
kich pozostawiła ją wojna.

R js itr  k o le jc s y  trtfrsefsn l 
I hsndłsrz n

(Telefonem od naszego korespondenta) 
W arszawa, 14 lutego. Śledztwo w sprawie 

defraudacji około 180 tysięcy zł. przez kasjer? 
kolejowego w Lublinie Tymińskiego, o czem 
przed kilku dniami donosiliśmy, przynosi cha
rakterystyczne szczegóły z życia Tymińskiego. 
Uchodził ou za wzór urzędnika u przełożonych, 
a przez kolegów był uważany za uczciwego i 
energicznego człowieka. Okazuje się on jednak 
sprytnym aferzystą i nikt mimo tylu lat dzia
łalności nie zdołał odkryć jego sztuczek 

W  roku 1924 podczas nieustannych wahań 
waluty kupował dolary, w drugiej połowie 1925 
i przez cały czas 192G » wzorowy* kasjer wraz . 
z braćmi Pmtrem i Feliksem Mazurkiewiczami 
z Lublina oraz firmą wywozu nierogacizny Jan 
Pietruszka w Krakowie, Lwowska 19, prowa
dził handel nierogacizną, subwencjonując spół
kę hojnie rzą-hiwemi pieniądzmi.

Jeszcze 11 lutego o godz. 11.30 w południe 
odszedł cały wagon nierogacizny, wysłany 
p  zez Mazurkiewiczów z Lublina do Krakowa, 
We wszytsiuch machinacjach Tymiński postę
pował bardzo ostrożnie, a dzięki swoim wpły 
wom mógł zacierać za sobą ślady. On to spo
wodował usunięcie z kasy głównej nie idącego 
mu na rękę Badzianowskiego 1 przyjął dwóch 
6woich krewnych. Aresztowany ubiegłego ty
godnia za defraudację 77 tysięcy zL kasjer 
Strojnowski ze stacji Sarny oraz ka-sjer w Kow
lu są z nim spokrewnieni } zdaje się, że wspól
nie z nim »pracowali*.

Co do defraudacji ■wyjaśnia się, że na kilka 
dni przed wyjazdom T y m iń s k i  otrzym ał jakiś 
tajemniczy telegram, poczem zwrócił się do 
prze’ożonego z prośbą o 24-god zimny urlop. — 
Bj’ło to w okresie wypłacania pensyj, i Tymiń
ski posiadał w kasie 1.5 miljonów zi. Zachodzi 
podejrzenie, że już wówczas zamierzał ulotnić 
się z większą sumą pieniężną. W celu zatarcia 
śladów Tymiński spalił wszystkie swoje foto
graf je, a scyzo.y kiem powycinał swoją twairz 
z fotografij zbiorowych. Obecnie Tymiński ma 
przebywać na Ltiwie, skąd podobno pochodzi, 
i >alsze śledztwro wt toku.

KAZIMIERA ALBERTI.

Firmo: „specEilo-Pecunio"
i.

" ''D yrektor olbrzymiej firmy „PoJ-Balkan" sie
dział przy biurku w  swoim gabinecie i przeglą
dał poranną pocztę. Zamówienia z Belgradu, 
czeki, przekazy pieniężne, rachunki z Salonik, 
Sarajewa, Sofji, Cetynji. i

E Nagle pryw atny list —  biała, kwa<lratowra 
koperta* * - 1 •

Popatrzył na  pieczątkę.
—  Genewa? —  zamruczał pod nosem. 
Rozciął kopertę i zdziwiony czytał:

] Genewa, ruo de la P a’x, 
Szanowny Panie Dyrektorze!

Szeroko znana w światowych kolach prze- 
nyslowo-handlolwych firma „Speculo-Pecunia“ 
proesyla w załączeniu próbny okaz banknotu 
100 Zł, , , i. ^  | I : I - ’

Zapewniamy, że jesteśm y firmą soiklną i wy
roby nasze, jako to: franki, funty, dolary, ko
rony i złote p. cioszą się wielkim pokupem na 
światowymi rynku przem ysłow ym /
'(h. O ile Szanowny Pan D yrektor po unrzedniom 
przekonaniu się w którym kolwiek banku — 
skorzystać zechce z naszej oferty, w takim  ra- 
zio wyślemy jeszcze jedną próbkę: banknot 500 
zl. (Warunki sprzedaży podamy po otrzymaniu

odpowiedzi od Szanownego Pana Dyrektora. 
W razie nieskorzystania z oferty, prosimy o ści
słe zachowanie tajemnicy, gdyż w przeciwnym 
razie firma byłaby zmuszona do wdrożenia nie
przyjemnych dla Szanownego Pana Dyrektora 
kroków.

Pozostajem y z pelnem poważaniem
Firm a „Speculo-Pecunia11.

* y <>t, iu ,

D yrektor Marjan W inek zdziwiony odłożył 
list na bok. Ale po chwili przeczytał go po raz 
drogi uważnie, z zastanowieniem, po kupiecku.

—  Nieprzyjemna historja! — szepnął pól-gło- 
sem — taki list może mnie skompromitować! 
Nie mogę go naw et schować do biurka.

Pociął list nożyczkami na drobno kawałocaki 
. wrzucił do kosza.

M eneiw ow any przeszedł się parę razy po ga
binecie. j

W rócił do biurka. e,;’ ■h'1.)^
N a ciemno-zielonej, sałfjanoiwej teczce leża

ła niewinna próbka 100-złotowego banknotu.
—  Trzeba podrzeć! — pomyślał dyrektor 

Winek. ! ;'*i
W ziął do ręki papier i... w toj chwili obudzi

ła  się w nim jakaś niezdrowa ciekawość,
1— Porównam tylko —  zamruczał.
W yjął z portfelu stuzłotówkę i zaczął obie 

oglądać —  uważnie, z zastanowieniem, po ku- 
piecku. Trw ała ta  wiwisekcja może kwadrans, 
może (Dwadzieścia minut. Oczy jego pracowały

r*:J-

niby rzetelne mikrometry. Kopja, zrodzona w 
Genewie, niczem się nie różniła od swojej ory
ginalnej siostry.

— Do stu tysięcy diabłów! — zaklał dyrek
tor Winek — nie widzę żadnej różnicy!

I to, co teraz zrobił, było wprost dziecinne. 
Zamknął oczy i zaczął przekładać tak  dhigo 
dwa banknoty, że wreszcie nie mógł rozpoznać, 
k tóry  jest prawdziwy, a  k tóry  przysłany.

Gdy otworzył oczy, na  szafirowej teczce le
żały spokojnie dwie tęczówki i uśmiechały się 
do niego oryginalnością rysunku.

—- Która, prawdziwa? —  zaśmiał się pra
wie głośno i nie zdająe sobie z tego sprawy, 
w doskonałym humorze schował obie Qo port
fela, .. l '

— Ale trzeba być ostrożnym, trzeba bardzo 
uważać. „Ich kenne meinc Papenheimer".

D yrektor Marjan W inek przeglądał w  dal
szym ciągu ranną pocztę, ale jego myśli od 
czasu do czasu w racały uporczywie do orygi
nalnej i bezczelnej oferty. |j i

—  To dziwne! —  rozumował. —  ..Tri cunctis 
domina pecunła est“. - 1

. - i ■ i ;^  i tt* ł ; |! ■/ '<1 i ' lit
Mijały dnie. Przeszedł tydzień, 'drugi.
D yrektor W inek do firmy ,,Speculo-Pecunia" 

nie napisał. Postanowił jednak wypróbować je, 
„solidność**.! A,'li fil):

Zadzwonił na lokajai 
B ń-k Proszę poprosić Dominika.;.

Wszedł siwy, zaufany port jer, od la t służący 
w głównem biurze firmy ..Pol-Ba';kan“ .

—  Proszę zmienić ten banknot w „Banku 
przemysłowym". Zaraz! — w ydał krótki roz
kaz.

Siwy portjer wziął stuzłotówkę i bez słowa 
poczłapał w stronę drzwi.

—  Jestem  podły — zamruczał dyrektor 
Winek.

Zaczął przeglądać stos raportów, telefono
wał, wydawał rozkazy, ale ciekawość z domie
szką niepokoju nurtow ała w jego duszy.

Wreszcie drzwi się cicho otworzyły, wszedł 
stary  Dominik i bez słowa położył na biurku 
pięć nowych, niezmiętych dwudziestozłotówek.

D yrektor stał właśnie przy telefonie i nawet 
nie spojrzał w tę stronę. i j

Portjer wyszedł.
—  Więc to była ta  moja — prawdziwa 1 — 

z uczuciem ulgi pomyślał. — Trzeba zakoń
czyć tę głupią bisiorję. Soale natychm iast fał 
szywą stuzłotówkę.

Sięgnął po portfel.
Syk telefonu.
Rozmalwiał kwadrans, pół godziny, potem 

wyszedł na ważną konferencję.
Znów minęło parę dni.
Tęczowy papierek, niby złośliwy inkub, sta

wał mu ciągle przed oczyma,
—  Jestem  osioł! —  drwił z siebie. — Dla

czego nio mam się przekonać o solidności wy
robów oryginalnej firmy „Spoculo-Pecunia**? —

D yrektor W inek był dzisiaj w dobrym  humo 
rze. Ostatnia transakcja z Belgradem powiodła 
się w zupehiości. |

— Szczęśliwy dzień — myślał — trzeba 
spróbować!

Zatrzym ał ex promptu szofera i sam wszech 
do „Banku przemysłowego".

Przy okieuku kasjer podniósł banknot w gó
rę i spojrzał pod światło.

Za sekundę ze sztywnych jego palców sp!y 
nęto dziesięć starannie wyprostowanych pa 
pierków dziesięokwdotowych.

D yrektor wyszedł.
—  K tóra była przysłana z Genewy, ta, któ 

rą mienial Dominik — czy ta  dzisiejsza? Soli
dna firma, niema co m ó w ić !

W  biurze za w o ła ł D om inika. I o to, co teraz  
zrobił, było dla niego sam ego rzeczą wprost 
nieoczekiw aną.

—  Trosze, Dominiku! tu jest, mała remuno- 
racja dwieście złotych. F irm a jest z was zrdo 
woiona — w yjął z portfelu pięć dwudzmstozło i 
tówek i dziesięć dziesięciozłotówek i poda1 por- 
tjerowi. i  .  .*

— Panie dyrektorze! — wyjąkał zdziwiony 
starzec —  pa-nie dy-rok-to-rze!

Wziął do rąk pieniądze, zmiął je w tzęsącyeh 
się palcach i poczłapał do drzwi.

— Skęńczyłemi —  zamruczał uspokojony 
dyrektor.

(C. d. n.).
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W arszawa, 14 lutego.
P rze wodniezący delegacji niemieckiej do ro

kowań handlowych z Pilski}, p. Lewald, prze
wiał na  ręce przewodniczącego delegacji pol
skiej dra Piądizyńskiego obszerna, notę, w  k tó
rej rząd niemiecki powołując się na wydalenie 

j czterech niemieckich urzędników z Górnego 
I  Śląska przez władze polskie, upatruje w tern 
i system  polskiej :>polityk i wypierania obywateli 
i zileinicckieh* i staje na stanowisku, że »to po
stępow anie władz polskich nie może pozostać 
bez wpływu na rokowania o trak ta t handlo
wy*. Wobec tego »rząd niemiecki jes t zdania, 
że przy tym stanie rzeczy rokowania w dotych
czasowy eposób prowadzone, nie mają wido
ków powodzenia* i zdoniem rządu niemieckie
go -wskazane jest czasowe zawieszenie roko
wań, prowadzonych w Berlinie, a  w tym okrę
cie musiałyby być przedsięwzięte próby uregu
lowania tych zagadnień, które wynikają z o- 
mawianych wydaleń i usuwań*.

Wobec powyższej noty dr Prądzyński, ba
wiący chwilowo w Warszawie, otrzymał pole
cenie udania się niezwłocznie do Berlina, celem 
udzielenia odpowiedzi na pismo p. Lewalda, 
oraz celem zlikwidowania agend delegacji pol
skiej w Berlinie, na skutek decyzji rządu nie
mieckiego zerwania toczących się rokowań.

W związku z wywodami noty niemieckiej, 
z-miarodajnej strony polskiej komunikują::

1) Wiązanie przerwania rokowań poisko-nie- 
niemieckicii z kw estją nieprzedłużenia zezwo
lenia na pobyt w Polsce 4 obywateli niemiec
kich, nie może być uznane jako rzeczowe, ani 
z ty tu łu  przedmiotu rokowań, ani z racji poto- 
żenio prawnego wymienionych osób, które już 
uprzednio zostało ostatecznie ze strony polskiej 
wyświetlone.

2) Twierdzenie rządu niemieckiego o maso
wym charakterze wydaleń stosowanych w 
Polsce, nie jest i nie może być poparto żadne- 
mi dowodami, jest więc zatem nieistotne. Za
uważyć należy notomiast, że przed niedawnym 
czasem właśnie rząd niemiecki nie cofnął się 
przed zastosowaniem tatk tyk i masowego usu
wania z Rzeszy robotników polskich z dawna 
tam  osiadłych. Liczba dotkniętych temi zarzą
dzeniami sięga 25 tys. osób.

3) W obto tego, że przedmiotem normalnego 
trak ta tu  handlowego jest między jnnemi ure
gulowanie kwestji wjazdu, pobytu i osiedlania 
obywateli jednej strony na terytorjum  drugiej, 
zazd ziw i a j ą o ą  jest teza niemiecka, w myśl któ- 
Tej strona polska już przed zerwaniem i przed 
wejściem w życie trak ta tu , m a być w tym  
względzie skrępowana, specjalnemi zobowiąza-

poaedzeniu. Na porządku dziennym będzie
trzecie czytanie ł dyskusja nad oświadczeniem 
wicepremjena Bartla. | Organizmie loR&torów ® Polsce przystąpiły 

do M z y n o r e d o ^ o  zoolozKu lohatorćco
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 14 lutego. Komisja zjednoczonych W  ostatnich dalach komisja naw iązała ści- 
organizscyj lokatorów w Polsce przystąpiła w ślejszy kontakt z centralą w Zurychu i od-

do mlędzjmarodowego w Wiedniu w sprawie pożyczki dla rmL
zrzeszeń lokatorskich w Zurychu. Przedstawi-1 , . , . . . . . .  . .
ciclem naszej komisji jest prezes z Łodzi dr wspoldzielm robotniczych z gw arancją
Mierzwiński. Przystąpienie Polski do organlza- j hipoteczną do SU proc. na budowę domów ro- 
cji posiada nie tylko znaczenio reprezentacyj- botniezych, 
ile, lecz może nam przynieść duże korzyści.  o-----------

Kts czci Wacława Slsreszewskiegs
Warszawa, 13 lutego.

W sobotę w hotelu „Polonia11 w Wairfiaawie od
był eię obiad, wydany przez Polskie Tow. Lite
rackie na cześć Wacława Sieroszewskiego. W obie- 
dzł-e wzięło udział kakadzieełąt zaproszonych osób, 
między ininymd min. Moracjzewieki, min. Miedziński, 
gen. Dreszer .oraz przedstawiciele miasta, literatu
ry i sztoki. Uroczystość zagaił kirótkdem praemó- 
winiem pcwitałnem Fr. Gońteł, pocizem przemó
wienia hołdownicze wygłosili: J. Kaden Bandrow 
ski, Zdzisław DaiiefcĘ Jan Zechoń, Gustaw Dzwi- 
lowtski i Andrzej Strug.

W czasie obiadu przybył marsz. Piłsudski, aby 
osobiście złożyć życzenia wielkiemu pfearzowi. —
Przybywającego mairezałka powitano z ogromnym 
entuzjazmem.

Na przemówienie odpowiedział Wacław Siero
szewski, przedstawiając w jędrnych stówach cha
rakter i znaczenie literatury polskiej w okresie 
walk o niepodległość, oraz w dobie obecnej. W ce 
monitowaniu państwa, zaznaczył mówca, o: 
doniosłą rolę nietyfko siła państwa, ale także język 
i literatura, która jest wyrazem scemen.towania
uczuciowych elemesitów narodu polskiego. Siero- _ .  . , ,  . , - , , . ,  , . -
szewski zakotnuyl przemówieróe wyrażeniem hołdu f r e d u s la h  się do sklepu. Ponieważ w sklepie , wolwerowe. rmuąc śmiertelne, w pachwinę je-
marszałkowi PiłB-udbkiemu, jtko pree&fawioielowi Jg ®  a,arm f m.JK): ^«eg» ^jw eszbańco^w  tej
walk o niepodległość.

liiy iifg obrabowanie 
sfelepu ialanferpiiiiio przy ul. Oluilel

Dzwonek slarstowy zbudził w łaściciela sklepu — Uciekający złodzieje 
daii 3 strzały rewolwerowe, przyczeni śmiertelnie ranili jednego z mieszkańców

Kraków, 14 bitego. I Andrzeja RogaJę. lat 26 liczącego, niebezpiecz- 
,, Dzisiejszej nory  około godz. 1 włamało się nego włamywacza sklepowego, zdołano przy-

trzech sprawców do sklepu galanteryjnego Ró-j trzymać w chwili, gdy przechodzi! przez par- 
że°kwfc i y  S-’>er!':n" P^y ul. Długiej. Złodzieje dostali | ka.n. Dwaj inni złodzieje zbiegli. W czasie sza- 

się naprzód przez parkan na podwórze, skąd motania się mieszkańców z Rogalą dwaj zbis- 
weszli do piwnicy, z piwnicy zaś drzwiczkami j  g!i złodzieje oddali z za nutru trzy strzały rc-

Teatr sferyczny Tanaśra
ulico t(u. Tomasza l .  U  (Hotel Soski)
Początek przedstawień o godz. 5, 6. 7 i 8

temat: ,,Fraw-o małżeńskie w przyszłe m ustawo
dawstwie poteikacui". W.s(ęp dla prawników wolny

ZWIĄZEK EM. OFICERÓW W. P. w Krakowie’, 
chcąc pomóc swym członkom, znajdującym się 
w ciąakkh warunkach materjainyeh, uprasza więk
sze firmy przemysłowe, bankowe i handlowe, aby 
w razie zapotrzebowania sił pomocniczych, inte- 
%eutnych, doświadetzonych i zaufania godnycii. 
zechciały «ię pisemnie zgłaszać do Związku etm 
oficerów — o polecanie odpowiednich kandydatów. 
Upraszamy zarazem przy wymienianiu rodzaju 
pracy podać warunki pod adresem: Związek cm. 
oficerów W. P. Kraików ul. Stuadom Nr 2 II. p.

ODCZYT. Dziś o godz. 7.30 wieczór odbędzie się 
staraniem Związku adwokatów polskich w sali 
Tow. Wzaj- Ubezp. odcayt prof. uniw. dra Golą.ba 
J .t  •: .,Prawo małżeńskie w przyszłym ustawodaw
stwie polski cm '. Wstęp wolny dla wszystkich sę
dziów, adwokatów i w ogóle prawników.

| TEATRY-KINA-KONCERTY
Z okazji uroczystości nadszedł szereg depesz 

gratulacyjnych, między imiemi od prezydenta Rze
czy poslitej i od‘ ministra spraw zagranicznych Za
lesiu ego.

L e s s  żąda edreiwei erd ssscll  
B SSsftze j

Zc L i v o w a  donoszą 11 b. hl.:
Na ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej 

omawiano kwest je roformy miejskiej oidynacji 
wybom tej. R eferent senator Th u lii e przedłożył 
rezolucję, w której domaga się wyłączenia Lwo
wa z pod ogólnej ustawy o gminach miejskich, 
nadania m iastau osobnego statu tu  i ońlynacji 
■wyborczej, na  podstawie projektu, który ma być 
uchwalony przez Radę miejską Lwowa i prze 
dłożony Sejmowi do załatwienia.

Wniosek ten wywołał burzliwą dyskusję. — 
Przedstawiciel PPS., redaktor Szczyrek zażądał 
dodania do przedłożonej rezolucji następują
cych słów: „z zachowaniem zasad, zawartych
w art. I. projektu, opraoowamego przez sejmową 
komisję odnimistrajCyjuą“ . W artykule tym jest

n J U i  w  jak i <PMH> p n e n ™ *  p o łw ^ o -  ? * * * >  r a w ą B .
nych temu zagadnieniu rokowań, przyśpieszyć opowiedzieli się ^adm ukraińscy i żydowscy 
i ułatwić może jego załatwienie. tN a t łe  powstałych kontrowersyj socjaliści opu-

4) Nadmienić należy, iż rządowi polskiemu «dli salę obrad, a  prezygent Neuman stwierdzi 
nie jest znana propozycja niemiecka podjęcia wszy prak kompletu, zamknął posiedzemo. 
rozmów dyplomatycznych na tem at wydaleń, 
którą, jak  wynikałoby z treści pisma p. LewaJ- 
da, miał iakoby zgłosić w imieniu swego rządu 
poseł niemiecki w Warszawie.

Warszawa, 14 lutego.

M t O N I K A
Kraków, 14 lutego.

T s b l i c a  n a  e z e ś ć  K .  © 3 s s ie » s S t i« ? g «
Dnia 12 Im. o godi. 12 w południe odbyło się 

Na sobotniem posiedzeniu Sejm przeprowa- r 0̂ 0^ 611’0 komitetu, zawiązanego przez Polskie 
dzil glosowanie nad wnioskami zgloszonemi Towarzystwo Chemiczne colom uczczenia pamięci 
w drugiem czytaniu do preMminarza bud ż et o < jednego z najanakoniihseyeh uczonych pofeJdch 
,wego. Jak  joż donosiliśmy, w sobotni em doby ostatniej, Karola OlsEOWtńkiego, stórego wie- 
sprawozdaniu do budżetu ministerstwa spraw kopooine prace około ekjop.enlf. na u 
wew nętirnych przyjęto poprawkę klubu Pin- Pazów z p w iu m ® , okayły eływn^ą nam ę po, ą, 
eta, aby fundusz dyspozycyjny z 2,100.000 zł. dały impuls do rozszerzania weday na nowo me- 
Kmniejszyć na 1 miljoo, oraz aby połowę skreś-. popnedmo tereny skrajnio inkach
lonej ki\?oty przeznac-zyć. na państwowy fun~  ̂ton^peratnir i rzmcaly poa nowo gJhęzifl
dusz m ekoracyjny oraz dm gą połowę na drogi przemysłu.
i  m osty I Uchwalono postarać się o um-ieszcaonie projekto-

W  budżecie ministerstwa skarbu w wydńt- J ™ nej już dawniej tablicy pamiątkowej w gmachu 
kach zwjczajnycJi przyjęto wniosek pos. Po* chemaczmym uniiwcreyitetu Jagicilońekiego,^ gdzie 
niątowakiego (Wyzwolenie) o przeznaczenie na bsi uczony żył i działał przst lat blisko jręcdzie- 
uzupełnienie kapitału  zakładowego Banku ^ ą b  i powierzyć jej wykonanie prof. Łaszczę. 
R tlnego 15 milj. zł. W  budżecie m inisterstw a) Ze względu, że zebrane na ten cd  dotychczaa 
•prawiedliwości odrzucono między Innem} po- funidWsze nie pokryłyby preliminowanych kooztów, 
prawkę rządową o przeznaczenie 200.000 zł. na polecono wybranemu w tym colu ściślejswino ko-

stał zbudzony właściciel sklepu, mieszkający 
w tej samej kamienicy na piętrze. Zbudzony 
ze snu p. Sperling zeszedł w towarzystwie do
mowników na dół. Na widok przybywających 
wybiegło ze sklepu trzech osobników, którzy 
usiłowali zbiec. Jednego z nich, mianowicie

cie J . Staweckiego, łat 22 hczącego. Na odgłos 
strzału nadbiegł będący w pobliżu wywiadowca 
policyjny, który Rogalę doprowadził pod »Te
legraf*. Jak  stwierdzono, sprawcy zabrali 80 
zł. gotówką oraz przygotowali większą ilość 
towaru, którego jednak nie zdołali zabrać.

Nastąpi Uż uczcecraie odnalezionego niedawno gro 
bu Spinozy.

W związku z t  rui uroczystościami bodnie obra
dował aiiędizytnarodo-wy zjazd zwolenników i bada- 
czów Spinozy, jako pierwszy z projektowanych 
corocznych zjazdów i będzie wydany tom „Chro 
mica Spinozmnum" z pracami na temat aktualności 
spinozy-zmu.

Stowairzyszenie ogłosiło odezwę, nawołującą do 
składamia ofiar. Przyjmuje je członek zarządu i de- 
kg a t na Polskę i wsołiodmią Europę, prof. dr Igna
ny Muóiieki, Warezawa, Piękna 47a.

P o ż a r  w i e l k i e f  f a b r y k i  
n ł ń k i e n i i i c z & f  p o d  P lo tE * k o w < £ m

Z W arszawy telefonują:
W czoraj okok) 10 wieczór w przędzalni piotr 

kowakiej m anufaktury na Bugaju koło Piotr
kowa wybuchł pożar. Wobec szczupłego miejsca 
i braku wody pożar ugaszono dopiero nad ra
nem. Spłonęły doszczętnie tkalnia i przędzal
nia wraz ze znajdującym  się tam surowcem. — 
S traty są olbrzymie. Pracę utraciło około 400 
robotników. Przyczyna ognia dotychczas nie
ustalona.

Radę prawniczą. ; motetowi propagandowemu zająć się energiczną
W budżecie ministerstwa spraw wojskowych akcją dla poruszenia szenayth warstw kuitiiralnej 

odrzucono wszystkie wnioski pos. Tlarusewicza ‘publioanoeci, w szczegółaości przedstaiwicdeli tych 
(ZLN) o skreślenie 1 mil. zł. z uposażeń w lad? gałęzi przemysłu, który się opiera lub czerpie po- 
eentralnych z 2 mil. zł. funduszu dyspozycyj-! mo-c w odkrycocli Olszewskiego, tern bardziej, że 
nego. Dalej przy budżecie ministerstwa przemy- odśloadęcie tablicy jest projektowane w niedługim 
siu i banału odrzucono poprawkę pos. Z aręb y ' czasie, przy sposobności pobytu w Krakowie człon. 
(PPS) o skreślenie 100 zł. z uposażenia; przy ków Zjazdu VIII. konferencji międizyiurodowcj
budżecie ministerstwa komunikacji odrzucono Unji chcmji czystej i stosowanej we wrześiau br.
wnlocek rządowy w sprawie przeprowadzenia B u d o w a  w ie lS i ic fa  f s b r y k
zndany w preliminarzu budżetowym w związku p a ń Rt w « w y e U  w  T a r s o w i e  
a utwoflzemem ministerstwa poczt i telegrafów .1 v  *
Trzy budżecie ministerstwa rolnictwa przyjęto Prezydjum magistratu w Tomowie otrzymało 
wniosek pos. Niedzielskiego (Str. Chi.) o pod- zawiadomienie z kanodarji cywilnej prezydenta 
wyższenio zasiłków na podniesienie rolnictwa R-zeozyipoepolitej, że dziś w poniedaioluk przybędzie 
i leśnictwa z 3%  na 6 mil. zł. Dalej przyjęto do Tarnowa komisja dla podpisasnu, umowy o na- 
wniosek pos. Staniszkisa (ZLN) o wsrtawienio bycie gruadów pod budowę fabryk patistwowych. 
200.000 z!, na podniesienie sadownictwa oraz W związku z tern Rada mk-pika pozwięla uchwa- 
iwniosek pc-6. Oziminy (ZLN), aby kredyty  mo- łę prz-eniesiimia zakładów wodociągowych, mie- 
ljoracyjne podwyższyć o 1 mil. sacaący. ti się w Świdrcoiko-wm, w isuic miojsce, a to

Budżet ministerstwa oświaty przyjęto bez dli opróżnienia terenów potrzebny di pad budowę 
zmiany, tak  samo budżet ministerstwa robót fabryk.
publicznych. Do budżetu mlnistefrstwa pracy i Tracę przygotowaAvczc do by.dewy roapocizną się 
opieki społecznej przyjęto wniosek, aby na b u - ' zaraz po podpisaniu umowy, 
tłowę domu dla emigrantów sezonowych do , ^
Niemiec pedw j^szyć pozycję 7j>0.000 na 850 O t o c h ć d  P « C 2 5 ł •y  j
tysięcy ci. a zwyżkę tę pokryć z opłat pobiera-! h p ł a o z y
nych przez rząd poteki od centrali niemiec- Od 21 do n4 bm. będrz,e trwrać w Hadze obchod 
kiej dla każdego robotnika w wysokości 1 ink. 250-tej rocznicy śmierci Spinozy, urządzony przca 
20 fon. Budżet m inisterstwa reform szkoloych,1 międzynarodowe stowarzyszenie „Sociotas Spi.no 
em erytury, renty inwalidzkiej i pensje pi żyję- ł a»ta“. Olbędziie się uroczysta akademja, na kiórą 
to  bez zmiany. Pierwsze trzy artykuły  ustaw y zaproszono sfory dyplomatyczne hasikie, oraz miiti- 
Bkarbowcj będą głosowane po uwzględnieniu BtoiBtwo oświaty, akadtmję nauk, uniwersytety 
zmian wynikających z przyjętych wniosków, i Towarzystwa filozoficzne wszystkich krajów. 
Poprawki zgłoszone do innych artykułów  usta- Dalej w programie jest przejęcie pracz sfowaray- 
w y skarbowej odrzucono i tern samem zakon- neonie zakupionego domu, w którym ostatnio mie- 
czono drugie czytanie: I soikał i zaniarł Spkio-za i w którym będ/.k urządzo-

Trzecio czytanie odbędzie się na dzisiejszem ny instyŁut badań filozoficznych oraz muzeum. —

ROZPOCZĘCIE LUTOWEJ KADENCJI SĄ
D U  PRZYSIĘGŁYCH. Dziś w sądzie okręgo
wym karnym  w Krakowie rozpoczęła się luto
wa kadancja sędziów przysięgłych rozprawą 
przeciwko Antoniemu Ktapli z Zakliczyna. — 
Rozprawa ta  toczyła się już w ubiegłej kaden
cji, celem jednak zawezwania nowych świad
ków została odroczona. Krapla stoi pod za
rzutem zbrodni podpalenia,, oraz nakłaniania 
niejnkeigo Józefa Góraka do zamordowania 
jego żony. W reszcie Krpcl oskarżony jest o to, 
że 8 sierpnia 1924 w Zakliczynie wybił w 
mieszkaniu dra Zygmunta Kukanego 5 szyb w 
oknach. Krapla podłożył zarzewie ognia pod 
stodołę Józefa Litwy, skutkiem czego wybu
chną! pożar i cala stodoła spłonęła. Rozprawie, 
która rozpisana jest na 3 dni, przewodniczy s. 
o. Lizak, w otują sędziowie W ątor i Czerny, o- 
skarża prok. Michałowski, broni adw. dr Heski.

w  m uzeum  n a  r o d o w e  M w  s u k ie n n i 
c a c h  zo sta ły  w y s ta w io n e  w wta-trakaob, już od 
szeregu lat nie widziane, a dotąd w tekach prze
c h o w y w a n e  r y s u n k i  i sżk ice  n a s tę p u ją c y c h  m a la 
rzy XVIII i XIX wieku: Franciszek Lamp:, Mi-oita- 
łow fcki. N o rb iio ,  O riow Rk i, P iłschm a inn^  PI erach, 
Płoński, Piw»ivki, Snnmler, Sokołowski, Wajnia 
kiOWBlci, Vogci i inni.

POCHÓD DEMONSTRACYJNY na tle bojkotu 
Tow. s-ztu-k pięknyę3i przez art.-malarzy urządzili 
wczoraj przed południem słuch&eizc Akademjt ?®tuk 
pięknych. W pochodzie, ^poprzedzanym przez or
kiestrę, uczestnicy demou&trraoja, występujący tak
że częściowo W karykaturalnych maskach, nieśli 
tablice z różnemi napisami, jak n. p- „Oddaj budę 
„Załóż kśro“. .Jłochoia wysyła malarzy za. granicę, 
gmiina m. Krakowa — na ItakC1 wice" i t. d. De- 
Błonstran-ci praemłi Ityiukiorn i kilku ulicami mia
sta, pociera ek i arowa li się ra plac Szozapańsiki. 
gdzie przed Imtlynikiem Tow. sztuk pięknych orkie
stra odegrała marsza żałobnego. Pochodowi towa
rzyszyły gromady psifoliodiniów.

Z TURNIEJU SZACHOWEGO V/ KRAKOWIE. 
Roadtmo zostały nagrody zwycięzcom tunriejru 
muchowego w Krakowie, rozegrano o mistrzostwo 
Klubu hrafciowsikieh szachistów na rok 1S26—27. 
Na.grO(ly otraymali: pierwszą Taileuez Konezyustki, 
dyplom mistrza klubu i złoty medal, dragą Mieczy
sław Gałiuszika, srebrny medal, trzecią Jul jusa Żu 
kow&ld, broazowy medal.

F>0 KATASTROFIE W ULICY SŁAWKOW
SK IEJ. W dniu wczorajszym komisarjat policji 
przesłuchał w sprawie sobotniej katastrofy samo- 
ehoctowej p. Wolfelda, który w- krytycznej chwili 
kicirowal sattMxrhodeim, szofera Lmldowicza, oraz 
trzech świadków zajścia. Slodtetiwo mrało ustalić 
szczegóły katastrofy na ogół zgodnie z podanym 
prze® nas jej przebiegiem. Dziś będą prtesłuc-hiwa- 
;ri dalsi świadkowie zajścia, którzy po katastrofie 
zajęli się pierwszą pomocą dla rannych.

Z pośród ofiar katastrofy zma.rl w niedzielę 
wieczorem w- szpitalu św. Łazarza Paweł Hałeayfk 
stanueo 87-litni. Doznał on przy wypadku zgirudio- 
tainia praiwego golenia, oraz ciężkich obrażeń we
wnętrznych, które spowodowały śmierć po opera- 
eji.
Trzecia, ofiara katastrofy, m-urarz Stanisław Solara, 
la t 55, któiy doznał złamania, nogi, ma się lepiej 
i stan jego zdrowia nic buduj obaw. sj

NA BRUKU. Ze Związku lokatorów piszą nam: 
Na żądanie Marji Klif r, właścicielki realności przy 
ul. Izaaku 5, wyrzucono w dniu 8 bm. w drodze 
eksmisji sądowej na brak Wojciechu Kaganka, ro
botnika bez pracy wraz z żoną i czworgiem nie
letnich dzieci. Wojciech Kaganek ze swoją rodziną 
mieszkał kątem u dozorcy domu Majora., który 
stracił służbo na podstawie oraoczonia Komisji ww- 
jemozej przy Iraspektoraci© pracy, wobec czego 
właścicielka, realności uzyskała tytuł egzekucyjny 
na usunięcie dozorcy domu wraz z sublokatorami. 
W ten sposób bez jakiegokolwiek przewinienia 
znalazł się Wojciech Kagasiek wraiz z żoną i czwor
giem drobnych drzkei wśród zimy i mi ozu na ulicy. 
W sprawie nieszcizęśliwej rodiainy interwenjO'wał 
prezes Związku lokatorów pi. Matejki 3 w i«rezy- 
djum miasta, jaik również u po- zczcgólnych refe
rentów magistratu, ale bezskutecznie.

DYR. FILIPPIEMU UKRADZIONO FUTRO. — 
W sobotę po ogłoszeniu wyroku w procesie dyir. 
Filipplego i tow. w Krakowie, gdy dyi. FHippi 
chciał wdziać futro — nie znalazł go na wieszadle. 
Okazało się, że jakiś złodziej, korzystając z ogól
nego wrażenia podczas ogłaszani© wyroku, ubrał 
się w nie i uciekł z sali rozipraw. Natychmiast poli
cja wazozęła pościg za złodziejem futra p. Fillip- 
piego, jednak bez skutku gdyż złodziej, jak ze
zna! portjr.r sądowy, 'wyszedł z gmachu pospiesz
nym krokiem w opfeanym przoz p. Fiłippit^ro fu
trze. P. Fiłippi musiał zaozolcić, aż mu przyniesio
no plaszciz i wtedy dopiero opuścił gmacli sądowy.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Pogotowie ratunkowe 
praewioalo do sipitala na oddalał chirurgiczny An
nę Wołek, lat 18 lkaąicą, która w zamiarze samo- 
bójerzym wypiła więksią ilość esencji octowej.

ZAGADKOWA SPRAWA. Policję krakowską 
zawiadomił p. Zieliński, tyrbak, ie 11 bm. wypoży
czył od niego Jakób Kozak, strażnik rybacka, 
w Popędizy-nie Dużej, w pow. bochcńcjklini, łódkę, na 
której miał wrócić WŁ-lą do Popędiyua. Dnia 12 
bm. znaleziono lę łódkę na Wiśle w Dąbiu, Zacho
dzi przyptisizćzcnie, że Kozak mógł ulec jakiemuś 
nacsizicizęś! iw emu wypwlkowi.

OKRADZIONY W HOTELU. Zygmuntowi Spul- 
c.zewKkiemu, zamierakahmu chwilowo w hotelu 
..Yicforia", przy uł. Zudarzyniodldej, skriwMotM) 
z walizki w- tym hotelu w czaeia jego niocfcecoiośca 
2 koszule jedwabne. Pod zarzutem tej krodrzieży 
przytrzymano niejakiego Jana Perićhuiiaka.

NARZĘDZIA FRYZJERSKIE ŁUPEM ZŁO
DZIEJA. Do zakładu fryzjer kiego Henryka Buch
nera przy ul. Zwierzynieckiej włamał się meanany 
sprawca i skradł dwie brzytwy, 2 maszynki do 
strzyżenia i 3 pary nożyczek. Jako podejrzanego 
o tę kradzież arositowaino Franciszka Lelka.

i-Ms 14 Fufeso %
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S  TEATa ŚWIETLitY ul. Kfirmollska 4 3

g  N a jw ięk szy  te g e ro e z n y  su p c rs z la g le r  F ra a e  ! =

1C A R M E N  *
— Monameutalny filia w 12 -wiolkldi aktach, reżyser',i twónty 

.Atlantydy*, *f. F eytlsra , — W roli główno! niezrówna 
^  M A Q IE L  S lE IiI.E it. — Wspaniała ilosirao a muzyczna

=  Początek pazedafawJcń o g. 5-tej, 7, ostatnie

%HIHIiHIIIIIIIIBBMgBłlir.l! IM W   .

Profnień"
Podw ale 6

Drama! nam !<)fno^ci i bo*'nłer^twa w tfi aktach

Krew na śniegu
y* Obraz z życia i przeżyć awanturniczych po- 
■ szuktwaczy slola ns  Alasce wetliug slynnet 

powieści J a c k a  L o n d o n a . — Wspaniała treść

Teatr łw u tlsf „UC IECH  A“ Starcwićlna 16 
Poczgtsk o godzinie 3f 7 I 9-tej, w niedz. cd 3-cl«i

Największy lilm JramUttbl słynnej trytwóini .Gau~ 
nionl" w ra rv iu , csnuty na Ue powieści wschodnio 
erotycznej F io tra  l ie e o łł ,  twó-cy .Atlantydy* 
obraa pełcia egzolycznc^o czara po<l tytn em

W Ł A D C Z Y N I

L 1B M U
Sensacy ny dramat miłosny w 12 ak'ach, ea'ość 
w jednym programie. Akcja filmu rozgrywa się 
w pięknej słonecznej Hyri, przecudnym Da
maszku, tt Beyrucie I v? Palestynie. — fteiisacy na 
iluslr. muzyczna anacinie powiększonych orkiestr.

7 7 7 o „ W A R s T a w a "  Str-Aon 1S
P.ci^Uk s gctil. t.tS, 7-15 I 3-13 w nledz. oi 370

WANDA
Etrłndy l

Poeząt. przedst. 
o g. 5-ej 7 1 (Maj 
w uiedz, od 3-aj*

REDUTA ARTYSTÓW TEATRU M. IM. SŁO
WACKIEGO, która odbyła się w sobotę w salach 
Starego Teatru, wypadła świetnie. Z braku miej- 
cca siŁCzogótowe sprawozdanie odłożyć mia-joiy na
jutro.

Z POLSKIEJ AKADEMJT UMIEJĘTNOŚCI. Po
siodzcnńo Wydiiułu filologicznego odbędzie się 
w jwniediziaiek, 14 bm. o godz. 5-toj pc^poł. Porzą 
d<k dtzionmy: 1) C-zł. Stanisław Kot przedsfawi re
ferat z pracy d'r Wandy Bobkowtskiej p. t.: Nowe. 
prądy (Pestałocyzm, Laaikastryzm) w poh-k.iem 
szkolnictwie eleniontamcm na początku XfX wio- 
k'tt. 2) czl. los. Jan Fijalck: Początki cenzury ksią
żek i pism w kościele rayniskokato&kkn i w Pol- 
soc: 3) Prof. Stanisław S ki mina: „De Joannis Cliry 
toctomi rhytmo oraiorio". Potem odbędzie się po 
eicdacTiie administracyjne.

Z TOWARZYSTWA PRZYRODNIKÓW IM. 
KOPERNIKA. We wtorek, 15 bm. odbędzie się 
w sali Zakładu mineralogicznego U. J. (uh Gołę
bia 11, U. p.) o godz. 6-tcj wieczorem, odczyt p- 
dra Teodora Marchlewskiego, p. t.: „WspółcjzcBoa 
toorja genu wobec ■wyników szkoły Morgana . 
tońcie mile widziami,

Z TOW. NEUROLOGICZNEGO. Dnia 15 lutego 
1927 r. o godz. 8 wieczorem odbędzie się w klinice 
neurologicznej posiedzenie Tow■’rzyst.iva naurolo- 
gioznego z następującym porządlckra dziennym: 
dr- Wand ot: a) Przyiiaddc ncmoplulji z zaburzenia
mi systemu nerwowego, b) Przypadek zakaźnego 
eichorzeniia eyntemu nerwowego z nałożeniami pey- 
eMoantmi. — Dr Śląezka: Przypadek jolyncnritis 
z zespołem Komakowa. — Dr Nengebauea-: Pokaz 
dwu guizów mózgu.

ZE ZWIĄZKU ADWOKATÓW. W poniedziałek 
14 bm. o godz. 7-30 wieczór, wygłosi w sali kra
kowskiego Towaraysfwa Ubea.pie>ozeń, ul. Baszto
wa 8, staraniem Związku adwokatów polskich 

iw Krakowie, prof. dr Stanisław Gołąb odczyt na

W Y P R A U F A
jMONTjTO
Bohaterskie dzie.e in . eks-.edyco, klrtra prze
dziera eię przez Indie 1 Tybet, aby wreszcie 
zmierzyć gię » najwyższym szczyt em świata. — 
Kadto farsa w 6 akt. % Z lp o tte  w *1. roli pt

Niebezpieczny R yw al
Rewelacyjne arcydzieło filmowe „UFY“ 
Porywający dramat erotyczny w 10 ak t

I C H  T R O J E
( M O N T E  S A N T O )

Cudne pajace lodowe, — Walka o miłość. Ko
bieta wampirem i jagnięciem. — 24 L°’lzin nau 
.rahionm. — Fantastyczny balet w rytmie lat

% SZTUKA = s * w J a n a 4 = = = :  8ZTUh« M
fcŝ -

I I U A  HARE1 i j j 1 1
iiK A B A R E T  „C IT Y

przy ulicy św. Gertrudy 28 (we ście od plant)
Telefon 323.

Nowy proęram, Codziennie precdEtawienie od B wieczór 
W stęp  wofntr. 0203

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
w poukdtŁiulek wieczorem aktualna komwlja Boer- 
YerneoilPa „Mecenas Bołbec i jego mąż" z pp. 
Starską i Niwia-rowiciem w rolach tytułowych.

SZKOLNE PRZEDSTAWIENIE „M8NDOWY‘* 
SŁOWACKIEGO. Dnia 17 bm. (czwurt k) odbędzie 
się w teatrze „Nowości'1 przy ul. Rajskiej przed
stawienie tragedji .Słowackiego „M iodowe', ode
grane siłami młodzśeży gimo. św. Jacka. Początek 
o godzinie 7-mej. Bilety w gimnazjum św. JaoKa 
ul. Sienna 13 osi godz. 12.35 do 1.15, w dniu przed
stawienia w kasie teatralnej. Czysty dochód prze-.
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znaczony na ftproiwadzeaiie zwłok Jmljusaa Sło
wackiego.

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI". Dziś w po- 
oiedaaałek i jutro we wtorek o godiz. 7.30 wieczór 
nieodwołalnie 2 (dwa) ostatnie występy Elny Gi- 
s ta łt i ostatnie przedstawienia ..Księżny Cyrków- 
ki“. Ceny o 50 procent zniżone. W s>obotę lę  bm. 
i w niedzieilą 20 bm. o gol z- 3.30 popoł. „Kopciu
szek". W piątek wieczór prejnjeTa „Poeta i sckre-

Z TEATRU „TANAGRA" (ul. św. Tomasza 11, 
duża sala hestauracji Hotelu Saskiego). Odbywają
ce się od kilku dni przede tawi on ja teatru „Tana- 
gra" cieszą się liczną frekwencją publiczności. Po
czątek przedstawień o godz. 5-tej, 6-tej i 8-mej. — 
Bilety wstępu w eerre po 2 z}., 1.50 zł. i 1 zloty.

WIEDEŃSKI KWARTET ROSEGO śmiało na
zwać można idealnym, albowiem zespoliły się 
w nim cztery wybitne indywidualności artystycz
ne w karcą jedność pod wodr/ą mie-zrównanego mi
strza, jakim jest prof. Arnold Roso. Arcydzieła 
Beetliocena, przemyślane, wystudiowane i  wyko
nane przez ten zespół z całym pietyzmem i typo
wo wiedeńskim sentymentem, uchodzą na całym 
świec-ie za zaszczyt saf-ulki odtwórczej. Koncert te
go słynnego kwartetu odbędzie się w Krakowie we 
wtorek, 15 bm. w Starym Teatrze.

awiarnia
Teł, 2330 via a vis Teatru im. J. Stówa clre^o 

Co:’z:enr.ie wieczór o podz^nie 8'30

DANCING FAMILIJNY
połączony z w y sp a m i pierwszorzędny uh artystów tanecznych.

W niedzielę i śwtęła Fiye (Mlock. 9

REPERTUARY:
TEATR IV!. SŁOWACKIEGO

Poniedziałek. 14 lutego: „Mecenas Bolbec i je-
.>go mąż".

r  Wtorek. 15 lutego: ..Mecenas Bolbec i jego mn/ż'1. 
Środa, 10 lutego: „Me© mai Bolbec i jego mąż".

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI":
Poniedziałek, 14 lutego: „Księżna Cyrkówka". 
Wtorek, 15 lutego: „Księżna Cyrkówka'

TEATR „TANAGRA":
Początek przedstawień o godzinie 5, 6, 7. i 8-tnej.

C Z   ' , . . —

GRUŹLICA
P Ł U C  >j

Jest nieubłagany 
i corocznie, nie 
robiąc róźuicy dla 
wiekn, płci i sta
ną, kosi miljony 
Indii. Przy łWoL 
czuniu c h o r ó b

widowni, oklaskującej go kilkakrotnie przy o- 
twtartej scenie. Dobrze uchwycona mała rólka 
p. Kwiecińskiego była również świadectwem 
całości poprawnej, której sukces preanjerowy 
(lakże kasowy) wróży dla komcdji pełne powo
dzenie. i (p.)

Otwarcie „ W js t a i ł j  iHPzaleźapch" 
ii Krakowie

300 dzieł stu „zbuntowanych" artystów.
Jak Kraków Krałkowem, jesac-ze nic było tu po

dobnego „przewrotu" w dziedzinie sztuk plastycz
nych, jalki się dokonał w ciągu ostatnich pani ty
godni. Znane już są fakty ogłoszenia bojkotu dy
rekcji Towairzygitwa siztuk pięknych i orano rów
nież motywy — nowością jednak i imponujący 
j' s t  rezultat owej wielkiej „rewolucji" artystów, 
którzy postanowili zerwać z urządzaniem wystaw 
w gmachu Towarzystwa szitmfc pięknych na placu 
Szczepańskim — „aż do skutku".

Rezultat m tym jest zorganizowanie potężnej 
wystawy w uzyskanym szczęśliwie lokalu, sE-dada- 
jącym się w czterech wielkich sal (na parterze 
i trzech piętrach) domu .pod 1. 12 przy ul. Sławkow
skiej. Otwarcie tej wystawy, które odbyło się 
w sobotę po południu (rację bytu wystawy niejako 
uzasadniał w ewem przemówieniu powita!ncni pre
zes „Związku artystów-plastyków" W. Wodainow- 
skl) stało się wic&Yon „eyenernunt" w życiu inte
lektu ał nem Krakowa. Dowiodła tego łk®ba osób, 
które zwiedziły wystawę w niedzielę, wynosząca 
około 400 — czyli liczba tak pokaźna, jakiej (zwy
kła wystawa w Towarzystwie sztuk pięknych już 
od widu lat nie widziała.

Istotnie wystawa jest „sensacją" o wicie większą 
niż bojkotowa „Tewolueja" artystów, która nie 
może mic-ć charakteru zbyt „przewnotowegc", sko- 
to na czele jej stoją wszyscy senjorzy malarstwa 
i rzeźby polskiej. Natnmiast wystawa jest istotną 
sensacją i to wr dbdatniein, artystycznem znacze
niu, ponieważ dała niezwykłe imponuypcy jakością 
zarówno, jak ilością przegląd twórczości w dzie
dzinie sztuk plastycznych artystów krakowskich 
z ostatnich czasów. Oko-lo 300 dzieł, których auto
rami jest około stu artystów — i to dzieł uznanych 
przez twórców za najlepiej reprezentujące ich pra
cę — daje -na wystawie świadectwo żywotności 
sztuk plastycznych w Krakowie, taksarno jak fakt 
tej rewolucji autystycznej daje świadectwo nie wy
gasającej młodości (co podniósł w dodatkówem 
przemówieniu na otwarciu wystawy K. H. Rostwo
rowski). Jest ruch, jest życie, coś się dzieje, coś 
się burzy, coś ferment o je - -  może z tego wyniknio 
coś więcej i coś większego, niż praejśeaowu „nie
zależna wystawa". Osiągnięto do tej pory sukcesy 
uskrzydlają nad,zieję i dlodują etnergji naszym arty
stom, którzy zaczynają mówić już o budowie sta
łego wielkiego ptomieszceanio dla „nieustających 
potężnych" wystaw dziieł sztuki plastycznej, two-

U;

placiiych bron
n - u. m  ehita i kaszta po. - „  „ , ,  . , . . . .lekarze itosnjn rżanych w Krakowie. Mo-ze do tego i przyjdzie. —

rJE o l« a m  T f o r o U r j  A g « “, który ułatwiają wydiielanio Gdyby można było zorganizować teką wystawę, bo
>tę plwociny wzmure 4.>r^*n'zni 1 samopoczucie choicę»( budynek taki miałby rację bytu. Na razie manny
powiększa wagę etat*. nsuwa kaszel. « iy w a  Się *a po- hm-onuV,ev n-sraa-ł-ul imnamiia/ra rew i- to<m co P a łlą le iW łs . Sipridtają apteki I sk łady a ^ lse z a e ., imponującą rewy, tego, co

snę maluj o i rzeźba w Krakowie, który praeraez je
szcze jesit stolicą siatuki plastycznej w Polsce.

Z tesfru lin. J. SłoascKfep
, >MECLiIAS EOLBEC I JEGO MĄŻ«. 
Komedja w 3-ech aktach L. Vemeuil‘a 

Berra*. Przekład Adama Zagórskiego.
J.

Każdy artysta dał 2—3 dzieła, ale najciekawsze, 
jakie mógł znaleźć w swym dorobku.

Ponieważ w sprawo'zdaniu, choćby' ono było naj- 
! obszerniejsze, nio można będzie. omówić dzieł 
wszystkich wystawców, podajemy tu przynajmniej 
wszystkie nazwiska wystawiających artystów, tak 

Modna dzisiaj nowość teatralna zawitała i  jak je wymienia katalog. A więc: Axentowicz T.. 
na naszą scenę. W starannej reżyserji dyr. j Augustynowiuzówtpa W., Braradhubcr J„ Cybulsiki 
Nowakowskiego otrzym ała doskonały wyraz. 1T., Ormiuirsiki K,, Chwistek L., CMebus J., Ozaj- 
I  to jest najlcpSŁą stroną ostatniej premjcry. kowtki St., Czarnowska A., Dąbrowski St., iKtke 
Sama boy icm sztuka, choć znać w niej wytraw-. W., Dunikowski Ks. (rzeźby i cbraizy), Dzwoufcow- 
ną rękę iręczjićgo teclmika sceny V em euii:a, 'ski A., FaibijańJki St., F-.łat J., Fedkonwccz J., Fi
rnu sw tjo  siabe strony. Przedewszystkiem już liptóewicize Mieczysław i Stefan, Geppert E., Gi
ty samej akcji, k tó ra  po polnym życia akcio bińsłd St., Grosso J., Grotte T., Haneman M„ Hi- 
,pierwszym rondluża się nieco w pseudo- jroń A.. Hofman VI., no-pliikki J., Hryiukowsłd J., 
filozofujących dialogach. Lecz nic to wobec JabłmWki M., Jatkubo^tski St., Janowski St., Ja- 
istotnio dużej siły komizmu, k tóra tu ta j głów -'rocki Wł., Karneciki St.. Karpiński A., Kars-aue- 
nie w por U ciach się zawiera. Są to postacie ‘ wjcz J., Komosiow^ka W., Kawarski F., Kowalski 
niemal o fizjognomji tyiiów, urobionych w d o - 'j . ,  Kicha K., Kossak W., Kostka J., Ltungrodowa 
bie ostatniej na tle skrajnie pojętej emancypa- Leszko Ludwik, Małczewskj Jacek-i Małozowuki 
cji kobiet, zajmujących dzisiaj coraz to nowe Rafał (syn), Małachowski Jasa , MmSdewdczówna 
placówki pracy zawodowej, do niedawna d o - 'w ., Markowicz A., Mehoffer J., Mien Klementyna, 
(tępne tyiko dla mężczyzn. Ten mecenas-ko- Miiti Z., Mir-ky L., Mulleu- S., Oleś Andrzej, Pautoch 
biota, ujęty t y l k o  z lekldem podkreśleniem p., pdci?,areki B„ Pieńskowwlu I:, Pinkasówna L., 
przesadnej zawodowości, staje się naprawdę ; piutas I., Pocihwalscy Kasper, Stamisław, Kazi- 
postaeią paradną. W alka zaś pomiędzy zawo- mierz i Józef, Procajhywicz A., rrona6źko Zb., Pu-

PODZIĘKO W AKIE.
J  W  Panu T irourl W ła d y s ła w o w i  M e d y ń 

s k i e m u ,  kierownikowi leczenia fizykaln-go w 
Okręgotoym Związku Kas chorych w Krakowie, 
ulica Batorego L . 5 składam tą drogą najgo
rętsze podziękowanie za tak skuteczne leczenie 
ubezwladnionej w czasie wojny światowej ręki, 
be obecnie czuje w niej o 55‘j t władzy więiej. 
Dziękują również serdecznie J<go Zastępcy, 
) W Panu D r o w i  M a l i n o w s k i e m u ,  masa- 

żystce p. G ło w a c k ie j  i p. J ó z e fo w i  !i gg la- 
r z o w i  za trudy dla m nie pohiesiooe.
231 J a n  G rec li,

porządzeuiiai, osoby .prowadzące akta stanu cywil
nego, względnie księgi metrykalne, obowiązane są 
co kwartał praedkładać s®eaegól)o.we sprawozdania 
statystyczne co do ślubów, urodzin i zgonów-. Dane 
te przesłane będą następnie gl. urzędów i staty
sty ozu emu. Za każdą pozycję urzędnik, prowadzą
cy bwideccję odpowiadał będzie osobiście w raizie 
stwiierelzcnia oswnutwa.

WYBORY W KASIE IM. MIANOWSKIEGO. — 
Z Warszawy do-uoszą: 'R ada raukowa Kasy im. 
Mianowslciego," złożona z przedstawicieli Polskiej 
Atkadomjii Umicjętoości, Towarzystw Naukową-cii, 
uniwersytetów i połRechn‘lk dokonała, wyboni 
członków komitetu Kasy na miejsce ustępujących 
w myśl par. 17 statutu instytucji. Powołani zastali 
na następne 81 ecie: p.rof. Franciezek Czubalski
i pn-of. Karol Lutostański, obaj ponownie, nadto 
pa-of. Wactew Bachr, prof. Bob-elaw MaiAioweW, 
p»rof. Józef Morozowie® ora,z p:xh. Ozeelaw Wito- 
sizyńcki. Komitet Kasy ukonstytuował się obecnie 
jak  rastępuje: prezes: pro/. Lutostański, wiec-pre- 
ze.s: prof. W. Porzeziiitki, sekritar/: piro-f. J, Ujej
ski, zastępcy sekretarza: prof. F. Czubaleki i jrrof. 
Kctarbiuski, skarbnik: prof. B. Manikowski. Człon
kowie: prof. W. Bachr. prof. Oz. Biatobrzcski, jwof. 
Jakubowski, prof. J. Morozewicz, prof W. Święto- 
sławski, prof. Cz. Witoszyfmki.

ZJAZD ZWIĄZKU UZDROWISK. Dnia 12 b. m. 
rozpoczął seę w Warsizawie doroczny walny zjaizd 
przedstawicieli Związku uzdrowisk polskich. Obra
dy zjazdu, i udziałem przedstawi ci cdi rzijdu, odby
wają się w sali Pompejańdkiej hotelu Europejskie
go. W programie zjaczdn. poza sprawami organiiza- 
cyjiiiemii, sprawozdaniami i t, d., są dwa referaty: 
inż. Kryluikieeo: „O położeniu gospodarczem na- 
szynch uzdrowiek"; oraz poeła M. Kozlicwsfldeg u: 
„0 zasadach preysiałej ustawy uzdrowiskowej".

KONFISKATA „NATIO". Z polecoaia- komi-a- 
rza rządu, policja skonfiskowała czasopismo „Na- 
tio", organ mniejszości narodowych, redagowany 
w czteTcch językach. Był to pierwszy numer ez°.:-o- 
nloma. Sllionf skowano 4 tysiące egzemplarzy. — 
Z powodu konfiskaty zapowiedziane są interf> fa
cje na (Mdejisizeni posiedzeniu Sejmu.

PRZEWIEZIENIE ARESZTOWANYCH PO-

podolmie skutikacm s-amooa.jralorća się fosforu, Po
żar zdlolano zaweaasa zlokalizować.

WIELKIE MGŁY NA KANALE. Z Londynu 
donoszą, że w ostatnich Jniacli tygodnia w Londy
nie i znacznej części kraju panowały naJer ciężkie 
mgły. Zwłaszcza nad kanałem La Manche mgła 
była tak gęsta, że spowdowała zderzenie się p‘ł 
row-ca duńskiego z włoskim, przyoz-m ton otstato’ 
zatonął. Załogę zdołano uratować.

EDWARD WITTIG W AKADEMJI SZTUK 
PIĘKNYCH W PARYŻU. Rzeźbiarz Edward Wit- 
tig, wybrany w roku zeazĘ-m czlonlkitm f ranem- 
skicj Akademji sstmik pięknych, przybył do Paryża 
i przyjął wczoraj udział w oficjał nem posiedzeniu 
Akademjii, powitany Bsrdocznemi jnrzemówńenaairu 
js-zea prrezfsa oraz sekretarza generalnego Aka- 
dlf-mjj.

ZAWIEJE ŚNIEŻNE NA KORSYCE. Z Paryża 
donoszą, że Korsykę nawiedziły wćelkio śnieżyce 
irowodmjąc przerwanie połączę-ń kolejowych i prze- 
wodów ełoktrj eznycJi. Pod ciśnieniem opadu śnie
gowego zawalił się ba.raik włoskich górników wę
glowych, jurzyczean zgii*f;lo 13 ludzi a 4 zostało 
ciężko rannych.

WYBUCH GAZU ZABIJA 7 OSÓB I NISZCZY 
DCM, Jak donoszą z Toledo (stan Ohio, St. Zjedn.)
BCS

G U S T A V  B O E H M
SA V 0N N £R I£  et P A 3 F U H E I1 E acs4

siedem osób, pr*"warżiic dzieci, poniosło śmierć 
ekutłkiem eksplozji gnziu, która inhy.czyla doszczę
tnie dwupiętrowy murowany domek na itrz^iraie- 
ścśu Po-nt Place. Próca zabitych cztery osoby zo
stały potkałrcżooe.

ilp riliils  wsytuacll pariantentsme!
E sąd  Eie u stąp i w  spraw neb budttt(ow$c-h — PJie w n isc e k  t s s t i h f  j ; j (

le c z  „c -ió Ju o  6efe’a r a c ’fc“
(Toł^onem od naszego korespondenta).

W arszawa, 14 lutego. Sejm przystąpi fiaiś raeje rolne, leśne itd. Sytuacja dozna wyjaś- 
do trzeciego czytania budżetu. W yniki sobot- nienia zapewne dopiero w późnych godzinach 
niego glosowania, który przyniósł deficyt błi- popołudniowych.
sko 20 mil. zf. stanowi trudność, która musi Jednocześnie kluby sejmowe, jak ZLN), 
być w jakiś sposób pokonana. Piast., Oh. D. i inne radzą nad stanowiskiem,

Rząd nie zajął do tej chwili (godz. 12 w po- jakie mają zająć w dyskusji popołudniowej 
kurnie) żadnego stanowiska wobec trzeciego nad piątkowem oświadczeniem włcepremjera 
czytania i pozostawi! Sejmowi sposób, w jaki Bartla. Dotychczas niema oznak, któreby za-, 
usunti skutki sobotniego wykolejenia. | powiadały sformułowanie wniosków, zwróć o-.

Ze st rony zaś grup sejmowych, zw łaszcza, nyeh przeciw jednemu z członków gabinetu. 
PPS. i komunistów, zgłoszono wnioski, zmie- j Deklaracjo będą miały prawdopodobnie chara-: 
rzające do powiększenia wydatków  budżeto- kter ogólny, formułujący stanowisko danego
wych i to o sumę błisko pól miljarda złotych. klubu do rząu jako całości.

•» *
Sytuacja pozostaje

*
naogół niewyjaśniona,

Między in. poseł Pączek zaproponował przy
wrócenie mnożnej ruchomej, przy płacach u-
rzędniczych, dałf j powiększenia ftindttszu dla jakkolwiek wszystko wskazuje na  to, że sobot-
bezrobotnych oraz powiększenie em erytur i nie uchwały Sejmu nie pociągną za sobą po-
rent inwalidzkich. Razem wynosi to około 300 ważniejszych następstw . Na odprężenie wpły-i
milionów złotych. jnęło bez wątpieniu spokojne i nieugięte stanowi-

Komunista Sochacki zażądał powiększenia sko rządu, który sferom sejmowym dał wy
ki edytów na roboty publiczne do 150 m iljonów 1 raźnie do poznania, że ani w kwestjach połi- 
zł. itd. Natomiast z żadnej strony nie w płynął tycznych ani w budżebowycb nie pójdzie wobec

l wniosek, mający na celu skreślenie pozycyj, Sejmu na żadne ustępstwa. W  sprawie kredy-
„  ... które przez uchwały sobotnie wprowadziły do tów na utrzymanie nowego m inisterstw a poczt

SLOW BO WRONEK. Z Warszawy dtocioszą biidietu niedobór. i telegrafów, rząd stoi na stanowisku, że obo-
bm.: Wcowaj o godz. 8.40 raino pociągiem pospiesz-j Komisja budżetowa, k tóra zaczęła się dziś jętne mjest mu z jakiego źródła te  k redyty  bę- 
ujm do Foaama. przowjezJOKO aresatowajnycli po- 0 g.0(jz _ n  prxed południem, otrzymała zawia- dą czerpane i czy znajdą się w grupie >Admi-

Mio ęs Hwownoza, Tarasy.viaw!cza, Wuio- ,]umienie ze stronv ministra Czechowicza, że nistracja* czy też »Przedsiębiorstw a€. W każ-
szyma i Ra«- 1  icłiajlowskrgo. cb.ow przowimono Lędxio mógł dopiero po radzie ministrów, zwo- dym razie pozycja min. Miedzińskiego, powoła-,
w specijslnym wagocue, w tak zwmcj więźniarce I1;X g,x]z 1 2  w południe zakomunikować nego rozporządzeniem Prezydenta RzeezypO-
UmresziOEcm oni aootamą w ciężkiom więzieniu we s ianOTVisko rządu, o ile ono zostanie powzięte spolitej, będzie utrzym ana.
Wronkach. , „ na tej właśaiie ladzie ministrów. Komisja roz- Co do niedoboru budżeitcrwego spowodowane-

SZKGŁA PILOTÓW W LODZI. Jak z Wąrsaa- tc-ily rozorawe nail sposobem uchylenia go prze* sobotnie poprawki Sejmu, to  rząd po-
7 donotłza. zarząd trłówny Lipi Obrony Powietrz-     * S __   f .  °  * •   „„„-.nwy donoszą, zarząd .główny Ligi Obrony 

ncj postanowił założyć własną wakołę jńłotów c.y-

kilku innych typów komkz.nyeh, jak  kobiety- Piotr, St.uoymoweki L., SzczerPała M., Szwairz St., 
lekarza, miedej mężatki ultra-kobiecej, m ęia- T&riocki A., Undoreyski J., DziemUło, Wallis Oz„ 
filistra i u>zii&ta-pocz-crwc^. jWeassowa A., Weńes Wojctifc-h, W m im  J., Wodizi-

W szystkie te postacie dają wiele okazji do „owski W., Wojbamsiki J., WyctsóBoowelki L., Wy- 
fiizczorej wesołości, szczególnie, gdy zawodo- soclki M., Źarbecki St., Żekchowaki K., Żmuda A. 
wość mecenasa kobiety wygrywa z taką  per j i^aw siki St.
cieszną dokładnością p. Sta raka, naw et nie się- Wejście na wystawę ozdabiają godła Stowarzy- 
gając do karykatury , podczas gdy jej partner- s,wń M-tysty-oanych: ,'sz.tnika" i „Jednoiróg", oraz 
k a  p. Kicińska w analogicznym typie, właśnie ’ ^Zvvi ą,rJi11 ai-ty3tów-plastyków", jako ogólnej ora- 
podkresla z iiumtyrcm karykaturalność przez za- ganizacji. Z doimi, gdzio niicóci się wystawa, po
wód lumężczyźn:onej kobiety, a sekunduje ini v?hiwa wacika różaiobairwiDa ehonągiew.

St. M.

Z k ra fa
PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ podojnto-

doiskoiutle i z właściwą sobie lekkością p. Nie- >
Wiarowicz wT roli męża.

Lecz co przedewszystkiem podnieść należy 
z uznaniem dla reżyserji, to wprowadzenie w 
rolach większy di sil młodych, niemal młodziut
kich —  i to z drużrm  sukcesem. P. Marja Tresz 
C/zyńska, której powierzono niełatwą rolę C e-! wał wceoraj wieczór obiadem w»zystóci<h ministrów 
cylji Pointfct, w tym pierwszym większym w y -) *. marszałkiem Piknileikim na ozele oraz żony mi-
atępre na scenie teatru  Słowackiego w ykazała,; zACHORaWANIE WICEPREMJERA. Jak do- 
żeśmy się m e pomylili, zapowiadając juz cwzą  pasma wairszawskie, wiceiwomjer Bartel, któ- 
'OtlsUwie dorywczych występów w ^Bagateli* ’ }y  cjerpi „a  niedomagania norek, musiał w sobotę 

w roku ubiegłym talent duży i szczery. Je j mę-j zostać w łóżku, z powodu silniejszego odezwania 
zatoczka byia równie ładna, jak cudownie na-,s ię  choroby.
iwna, j ponętnie kobieca, świadcząc o miłej in-1 ODNALEZIENIE RĘKOPISU „ŚLUBÓW PA- 
tuicji scenicznej młodziutkiej artystki. Również NIENSKICH. Pkm a warszawskie dorocizą. że p. 
p. tśawan w roli sekretarza mecenasa-Bolbec, ’ Jan Lor centowi c-z po dłuższych poszukiwaniach po 
zakcclianego wr swym szefie, zaprezentował ^bljotekach warszawskich teatrów mifjidkic.h, od- 
bardzo symjratyczne warunki i dużą inteligeu-,"i‘a,,a'Łł Frediry „ślubów panieńskich". Od-
cjc twórczą W' przeprowadzeniu wszystkich do- ^ T ^ c to przyczymś snę do ustalenia tekstu arcy-

j dzieła naszej komedji.
STATYSTYKA RUOIU NATURALNEGO LUD-ruśzeń nie laiwo uchwytnej postaci.

/-a-i , .„:n«1VrłłroK „nr-Jnó l7ł „Jo  : O lrtl lO l I 1\A HUU1U IHtft I UJl/lUSŁUU LUD-
Ob<M wymienionych za^ru y ł się dobrze w N o śc , w  „Lteienniku Ustaw" ukazało się rozpo

ro ii śmiesznie nie-szezę&nego Rebiscouł a  także rzątłseicie prezydenta IŁaeczypospolitej o statysty- 
P> Lelrwa, k tóry  oczywiście najwięcej dogadzałce ruchu naturalncgio łudmoścd. W myśl tego ro®-

ruedoboru powstałego skutkiem sobotnich u- zostawia załatwienie tej sprawy Izbie, zazna- 
wihiych w Łcntai ; chwal Sejmu. Rozpoczęta na ten tem at dysku- - czajac jednak stanowczo, że nie dopuści do ża-

OCHRONA OLSZYNKI. Iow. miłośników Gro- ^  do chwili zamknięcia numeru nie W a l a  dnego przekroczenia w ydatków ponad wpływy
chowa omawia z zarządem m. Warszawy projekt Ukoi.czom ze_ Stronnictwami, k tóre skarbowe.
wykupu M ku morgów grantu w miejscu, gdzio przeforsowały uc-w alem e 15 miljt-nów ua Bank W idać więc, ze rząd czoka, az Sejm wybrnie
w'lutym 1831 r. odbyła się bitwa z Moskalami Rolny i bhsKo 5 mJjor.ów na -ozmaite m eljo-1 z tych trud,nor ci, w które sam  się wplątał,
w sławnej Okzyncc. Na miejscu tern ma być utwo- 
raony paćk, zalesiony prze clcłiy. jiośrodku zaś, 
gilriie dziś stoi krzyż pamiątkowy, ma stanąć obe
lisk ku ujm mię taieniu naszych bobatraów i sław
nych ich bojów.

ARESZTOWANIE FAŁSZERZA DWUZŁGTÓ-

Wybery na SSąsku Opolskim
Eytom, 14 lutego.

Wczoraj odbyły się na Śląsku Opól. wybory 
WEK. Z Bydg-osc&czy dotioezą: W Nafde areszt o- do czierecli sejmików powiatowych i czterech 
wam o pewnego osobnika w chwili, gdy usiłował miast, a  to w swiązku ze zmianą granic powia- 
pućcjć w obieg większą ilość fałszj wy -h dwuzłe- rę>w i rozszerzeniem granic miast, 
tówek. Śledztwo wykazało, że jest on członkiem  ̂ podstawie pierwszych zestawień wyników 
osławionej bandy tafezoray, wykrytej niedawno z „odz. 11 w nocy, można wnio-
w Ohojnimcłi, zaś sam od szeregu łat zajmował *t> Kkoyr*&, że  rezultaty głosow^aim w poszcsegól-
I)fll54i7jćb7. G tiniw* mi xr ttl uPti? I tlSiZVWVj ’.h iwtjąn.i (aJ w  ł * . J °  °

porównaniu z wy-
______  _ KOW-lfcOll. isasa Korcs-ii_____  ... m a i
tarnowski donosi:

'wyjaśniona, Wiadomości stam tąd są sprzeczne. 
W edług niektórych doniesień strajkują tana 
kolejarze, a przeciwnicy rządu mają rzekomo 
w kilku miastach ciąg!® jeszcze przewagę.

Zsmach bcmlis^y uczniów 
na szkolę

Wiedeń, 14 lutego. W Moedlingu pod Wie
dniem wykonali trzej uczniowie techniczno- 

ach i powiatach w porównaniu z wy- szkoły nieudafy zamach bombo-
poudoŁt tarnowski donosi: T ut*j*e koła ę p o ł e - ' ^ !  192° ’ ™ JS<A  dla w y ng gmac!l sói0ty. Uczniowie ci w ykonali
eseństwa przyjęły nader sympatyranie nom bację *PoIak6w  ^ rz y s lm e je z e , zda je  ̂  Się jednak, *0 
ppłk. Jąna Olszowskiego na dowódcę tutejszego w SUI«!e F«lski htaa posiadania pozostał me- 
5-go p. $tr. k., wiedziano tu bowiem że ppłk. Ql-( zinieuiocy w porównaniu z ostatniemi wybo- 
e-zew&ki, jako oficer ainiji ousfer., śniuiio p<hiik«śbl rami. Znaczniejtzy przyrost polskich głosów  
swoyi polskość a po przewrocie jako jeden z pierw-i u ju m iił się zw łaszcza w pow iecie bytomskim, 
szych zajął się oiganlzacją 6-go p. ułanów w Rze-j W okręgu  wyborczym Bytom miasto ujaw -
szowie i na ozele jednego ze szwadronów pospie-1 „(j gję przyrost głosów komunistów, a centrum 
szył na front ufcraió^b ~  następnie s-zę-j ,/Jo 2.U00 głosów,
rog od-powted,zaałnych stanowifciK, zahaczył się w  *  iac iborskim Ikzba głosów polskich
swemi zdolnościami, cnargją, oraz zaletami osobi-1 . * • .. , i u min
storni. Od wiosny 1924 ^zydziolony do 5 p. s. k . ,1 umniejszyła erę, centrum utraciło około 3.500
w Tarnowie, pełnił funkcje zastępcy dowódcy pul- giosow. 
ku, a od przeszło pół roku dowodził pułkiem.

Z TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ TEATRU 
NA G. ŚLĄSKU. — W Katowicach oitheło walne 
zgromadzę nie Towarzystwa przyjaciół teatru pol-j 
ekiego na G. Śląsku. Prezee Towaraę^twa, wizyta-j 
tor p. Hiedmak, za®»"jc*nił zebranych z dokona-;

porzKiHB gzlenneta Elstsi 
Liti isieiia

y
mach

gmach 
z powodu otrzymania złych świadectw  

półrocznych. Bomba nie wybuchła, gdyż ładu
nek nitrogłieerynowy był zbyt mały. Trzej mlor 
dodani zamachowcy zostali aresztowani.

ullkt  U i U O O W Y
AKCJE CHWIEJNE, DOL4R UTRZYMANY.

Kraków, 14 lutego.
W prywatnych obrotach w dniu dza^iejRzym tm- 

dcncje shwiejne. Kuirea zmierńały się ciągle, naogół 
w stosunku do picy.ku słabsze, ruch żywszy. jvur- 
sa kształtowały się: Zaełeuiewsij 16.70—16ii0, Goi 
ka 24, Siersza Górnicza 4.00, Chybie 5.80, Ohodo- 
rów 110, Piasecki 13.80, Toham 0.25, Bank Zwiąż-

uoniii pracami. Zebranie przyjęło sprawozdanie za-* Genewa, 14 lutego (PAT). Najbliższa sesja ’ ku Sp. Zar. 10.00—10.50.
rządu i wlażdśło mu absolutorium. Dalej postano- Rady Ligi Narodów zostanie otw arta 7 marca I rL nkLutowanycb: Jaworzno 17.15—17.20, O -

daż wystarczająca, obroty stosunkowo słabe. 
Dolar w Krakowie 8.901/̂ —8.90.75, ozełd 8.97.

no „racz powstanie pamięć zmarłego orozesa sądu Ł
a^acyjm TU , i. p. Feliksa Bocheńskiego, załJży m ^ z c s c io w a ,  wniesiona na  porzą-
tóoła T U r a y s t w a  przyjaciół toatra dzienny na skutek apelacji dotyczącej m e - . 8 9 3 -8  9 8 ^  «aki 8.96.
i wysłano dcprwwł dyrektora deąrartamentu kuł-j R e ck ic h  szkol mniejszościowych w W &czćj W W antow e gotÓTita b .9 d ^  w Kft.
tury i srtuki w manktarstwie oświaty z prośbą Górnej, w Łazienkach Górnych i Bytkowie na We Lwowie gotówka 8.j3 —fe-9-E e ^ ^  _  
o opiekę i poparcie działalności Towsrzy&twa. ,zasadzie art. 147 konwencji polako-niemieakiej oYctówka 8.94K, czcki

DROŻYZNA Wr KIELCACH wzrosła w styczniu w sprawie G. śląska, 
o 0.52 proc ant. . . . . .

SfsBsy su;- lyJ rseeiusisMs ;csi
B POftBgSljl

Lizbona, 14 luf ego (PAT). Tak w Oporto jałi

Ee  św ia ta
OKRADZENIE UNIWERSYTETU WIEDEŃ- 

SKIEGO. Ubiegłej nocy włamano się do kwestury

towdoaoh gotówka 8.94 Yi, 
wsrystkich giełdach sytuacja podobna. przy drob
nych odchyleniach kursowych. Bank L olski płicól 
w dalszym ciągu gotówka 8. 8, ca dci 8.93.

Zurych, 14 lubego. (BAT.) Paryż 20.45'A, Londyn 
25.22, Nowy Jork 5.19 7/8, Belgja '"2.30, V łochy 
22 50, Hfctfpacja 87.65, Holandja 208.15, Berlin

  Odouiwwerysytetu wiadcMiiego. Skradziony został| ( w sto iky  panuje największy spokój. Rząd 123.22.5, Wiedeń 7^.2~ A , Sztokłioim ^  , -
złoty lańcuoh rektora-, który swego czasu uitiwer- j występuje przeciwko wszystkim uczestnikom ’ 134, Kopenhaga lo8Ji5, Sof ja 3.< , ra-̂  • » 
pytet wiedeński otrzymał w podawicflai od cesarza pun»u najostrzej W szyscy, którzy z o s ta li Warszawa 57.50, Budapeezt 91, Biaiogrou u -u  ,4 , 
Franciszka I„ 5 złotych łańcuchów dzkkausildcli u t . bfoni w rękłl b„dą rozstrzelani.! W iedeń, 14 lutego. Ruch był d®ś spokojny przy
i 8.000 shył. aaist-r. Jeden z włamywaczy został w i J  ^  przepdnfoae. Załoga kanonierki korzystnej teodmeji. P e w n e  papiery zwyztkawdy,

'  ra. in. ko-leje państwowe Krupp i papiery węgier
skie Rima i SaJgo. Renty niejednolite. i

Si-^reza Górnicza 3.39, Port! a-md 36, Karpaty 39.6, 
Galicja 134, Schodnioa 12.10, Nafta 12, Al piny 
44.4, Bank Hmotecony 0.4, Faoto 12.4, Ziołetńew- 
eki 13.80.

aresztowany, dwaj imnd zbiegli.
Jak nam z W u dnia tełefomują, 5 łańeitcŁów re

ktora i daiekanów, skradzionych przy włamaniu 
zoetaly odcb-raimi jednemu z arccŁtowanych spraw
ców włam-iaiia w stanie zupełnie niananuisizonym. 

POŻAR NA POLITECMGE WIEDEŃSKIEJ wy-

3-Iiengo«, k tó ra w czasie po wsiania strzelała 
do wojsk rządowych, została przetramspoitowa- 
aii do Lizbony, Sądy wojenne zbiorą się z po
czątkiem  przyszłego tygodnia i wydadzą praw
dopodobnie znaczną liczbę wyroków śmierci.

bućhł onogdaj w instytucie eheankanym, prawdo- Na nóhiocy Portugal]i sytuacja nie jest jeszcze
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POLSKA LIWA LOTNICZA

AEROLOT 3. A.
przewczi paseżorćw . peeztę  lo tn ic z ą  i tow ary, 
m iędzy W arszaw ą, Ł odzią , K rak ow em , L w ow em , 
G dańskiem  i W ied n iem , oraz K rakow em  i Lw ow em ,

L 's t  lo tn iczy  lub p rzesy łk a , n adana przed połu
dniem , zn ajd z ie  s ię  po południu  w  ręk ach  adresata.

Czyi n ie  w arto  ra o ta m w ić  się  nad k o rzy śc ia m i 
w ynikająoein i z teg o ,

TU Inform ujcie się : v

W a r s z a w a ,  Mowy Ś w ia t L. 21, te lefon  tT-OO. 
a r a k ó w ,  u lica  św . Anny L. 4, tc le io n  02-22. 
L w ó w , H otel G eorge. telefon  811 i  936.
G d a a ik , Wizbslcz, telefon 415-31.
W ted e a , Tegettbotutraase Nr 7, telefon 73-3-94.T7 Wti

£ x i . X 3 d :

Ee s p o r t u
Zawody narciarskie w Krynicy

W dn'a:h 12 i 13 b. m. odbyły biq przy do- 
ikon»’yeh warunkach śnieżnych i w obecności nie
zwykle wielkiej liczby widzów doroczne zawody 
narciarskie o mistrzostwo Krynicy. W sobotę odbył 
się tylko bieg 18 kim., w którym startowało 32 
zawodników. Zwycięstwo oin ósł w kl. I. Włady- 
iław Gąslaniia (3 p. s. p.) w czasie 1 grodz. 17 
min. 30 sek. Następnie najlepsze czasy uzyskali: 
Władysław Czech (3 p. s. p.), Franciszek Kawa 
(Czarni), Fran. Wagner (3 psp.) Andrzej Krzep
towski (Sokół. Zakopane) i Kazimierz Schiele 
(SNTT).

"W niedzielę zaś odbył się cały szereg; konkn- 
rencyj, obejmujący biegi paó, juniorów, młodzieży 
l skoki.

Dały ona następujące wyniki:
Bieg pan, trasa 5 kim., startowało 9 zawodni

czek. W 1. klasie zwyciężyła E a Ziętkiewlczowa 
(SNTT) w czasie 18 min. 17 aek., druga Wanda 
Lubieńska (AZS Kraków) 24 min. 47 St.k.

W II klasie pierwszą przybyła do mety Kazi
miera Skotnicka (Beskid Krynica) w czasio 22 min. 
10 aek., druga dr Irena Popielówna (AZS Kraków) 
24 min. 20 sek., trzecia Ewa Estreiclierówna (AZS 
Kraków) 24 min. 55 sek.

W biegu juniorek zwyciężyła Sawezakówna Nn- 
■ia (Beskid Krynica) w czasie 20 min. 4 aek., 
druga Hallówna Marja (Beskid Krynica) 26 min. 
23 aek.

W dalszym c;ęgu odbyły uię dwa biegi junio
rów na przestrzeni 5 kim., startowało 6 zawodni
ków. Fierwszy przybył do mety Józef Płnczyóaki 
(Beakld Krynica) w 17 min. 42 sek., dragi Mio
doński Jan (Beskid Krynica) 18 min. 5 sek., trzeci 
LabanowskI (Beskid Krynica) 18 min. 49 aek.

Bieg młodzieży szkolnej. Traaa 7 kim. Star- 
tających 7 zawodników. 1) Chodkiewicz Kuba 1 
min. 13 sek., 2) Michał Knczera 1 min. 22 aek. 
8) Disowski Stanisław 1 min. 57 aek.

Na końeu odbył się konkurs W skokach przy 
udziale 14 startujących. Pierwsze miejsce zajął 
Andrzej Krzeptowski (Sokół Zakopane) z notą 
17.50 i długością skoków 29, 28 i 29 mtr. 2) 
Wagner Franciszek (3 p. a. p.), nota 11.50, dłu
gość skoków 26, 29  i 26 mtr. 3) inź. Kalicińaki 
Eugenjnsz (AZS Kraków) nota 8.27, długość sko
ków 27, 28 i 31 mtr. 4) Władysław Gąsienica 
(PSP) z notą 6.75 i długością skoków 23, 24 
1 27 mir.

W kombinacji kolejność miejsc przedstawia się 
nait.: 1) Andrzej Krzeptowski (Sokół Zakopane) 
nota 17.888; 2) Franciszek Wagner (3 psp); 4) 
Władysław Crech (3 psp); 5) Tadeusz Zaydel (3 
pap); 6j Andrzej Krzeptowski (SNTT.); 7) Józef 
Fiszer (AZS) Kraków. Mistrzostwo K ryn icy  zdo
był w indywidualnej konkurencji Andrzej Krzep 
towski, drużynowo natomiast wygrała drużyna 3 
pułku strzelców podhalańskich, której przypadł 
w udziale pnbar, ofiarowany przez Komisję Kli
matyczną w Krynicy.

Zawody cieszyły się nadzwyczajną frekwencją, 
zjazd gości wielbi był przedewszystkiem z Warsza
wy, N. Sącza i Krakowa.

Po zawodach odbył się raut 1 rozdanie nagród 
zawodnikom dokonane rprzez prezesa honorowego

komitetu dra Górskiego. Najwięcej ich w udziale 
przypadło zawodnikom 3 pułku strz. podh., który 
zawdzięcza rozwój narciarstwa podobnie, jak i in
nych sportów w pierwszej linji swemu dowódcy, 
niezmordowanemu pnłk. Wagnerowi.

Mistrzostwa narciarskie Lwowa
Pizy licznym udziale publiczności odbyły s:ę 

w dn. 12 i 13 b. m. zawody narciarskie we Lwo
wie, w których brało u iział pr/.eszto 50 narciarzy 
z tego 7 z Zakopanego i 3 Szwedów. Pierwszy 
dzień przyniósł niespodziewane zwycięstwo Józefa 
Bujaka nad Szwedem Lmdstrotnern w biegu r.a 18 
kim. 'Wynik biegu następujący: 1) Ilnjak J. 1 godz,
12 min. 38 sek., 2) L;ndstro:n T godz. 13 min. 
44 sek., 3) Król (Sokół) 1 n*odz. 16 min. 5 sek., 
4) Witkowski 1, 16:18, 5) ,iEwin“ 1, 16;2ł, 
6) Kuraś 1, 17:48.

W czasie biegu, wskutek nieszcząśliwego upadku, 
odpadli dwaj szwedzcy narciarze Karlsan i Stolce. 
W następnym dtru odbył się w obecności 5.000 
widzów konkurs skeków. W I szej kl. zwyciężył 
Lindetiom 17.642 p., długość skoków 36 i 34 m, 
2) Stoipe 32V2 i 31 m, 17.020 pkt., 3) „Ewiu“ 
23 i 22 m (13.957), 4) Witkowski 20 i 23 mtr.

W II. kl. pierwszy Mietelskt 24 i 27 mir. pkt. 
16.017; dmgi Graca 1 i 14 mtr. 13,655 pkt; 3) 
Król 167 j i 2372 mtr.; 4) Makowski.

W ogólnej klasy fikacji pierwszy Lindstróm 18,624, 
2) „Ewin“ 16,041, 3) Król 15,498, 4) Witkowski 
16,394, 5) Bujak 15,290, 6) Graca, 7) Stoipe, 
8) Walczak, 9) Kuraś, 10) Mietelski, U )  Rzepecki. 
Organizacja zawodów, które odbyły się w ramach 
20-letniego jubileuszu Pogoni, znakomita. Po za- 
wopach w lokalu Pogoni wygłosił trener norweski, 
Aas, wykłar na temat odbytych zawodów.

Polska narciarka zwycięża  
w Claamonix

W Chamon x odbyły się w dn. 12 i 13 b. m. 
zawody narciarskie o puliar Francji. Ze strony 
Polski miał wziąć udział H. Mu:kenbruu, dwukro
tny mistrz Czechosłowacji, jednak z powoda zła
mania nogi uds:ału w zawodach nie brał. W biega 
pań 1-szą nagrodę zdobyła znana polska narciarka 
p. Loteczkowa, bijąc 17 startujących zawodniczek.

Zawody łyżwiarskie o mistrzostwo 
okręgu krakowskiego,

które odbyły się w dniu wczorajszym w Parku 
Krakowskim dały następujące wyniki: Pieg 500 
m. dla juniorów 1) Sonna (Jutrz.) 1,21; 2) Roz- 
marin (Mak.).

Bieg 500 m. dla senjorów: 1) Stieglitz (Mak.), 
2) Rosenberg (Mak.).

Bieg 1500 m. dla senjorów: 1) Stieglitz 3 55.2, 
Rek. okr.; 2) Rosenberg (Mak.).

Jazda figurowa junjorów: 1) Bergier (Mak.), p.
13 i dwie trzecie; 2) Kleimann (Mak.) 9 p. i 

Jazda figurowa panów o mistrzostwo okręgu
Krakowskiego: 1) Libling 0. (Jutrz.) p. 119 i jedna 
trzecia: 2) Hand (Jutrz.); 3) Żeberko (Mak.).

Wyniki piłkarskie w  kraju i zagranicą. 

Katowice, 13 luiego. w  dniu tym szereg
pierw szorzędnych A -klasow ych d rużyn  poniosło h a 
niebne klęski od znacznie słabszych przeciwników,
1 tak: Kolejowy K. S. — I. F. C. 4:2 (4:1). 
Pogoń — Amatorski K. S. 4:2 (1:1).

Siemianowice. K. S. 07 — Ruch (W. Hajduki) 
4:1 (1:1). Wynik wprost sensacyjny.

Wiedeń. F. A. C. —  Vienna 2:1; B. A. 0. — 
Simmering 2:1 (0:1), mecz został przerwany; 
SIovau — Sportklnb 4:2; Rapid — Hakoah 4.0; 
Admira — Rudolfhtlgel 4:3.

Budapeszt. Budapeszt — Wiedeń 1:1 (1:0). 
Zawody międzymiastowe. Widzów 20.000. Bramki 
zdobyli Orth dla Węgrów, dla Wiedeńczyków 
Rappan. Gra równa.

Praga. ViCtoria Żiżkcv — D. F. C. 4:3 (3:1). 
Zawody o pnhar Sparta — Radlicky 8:0 (6:0); 
Slavia —  Cechie Karlin 6:2; Cecbie VIII — C. 
A. F. K. 3:3; Liben — Meteor 3:2; Teplitzer 
F. C. — Yrsoyice 6:0; Nuselsky —  Kroeehlayy 
10 :1.

SPRAWA DYSKWALIFIKACJI BOKSERA 
ERWINA STIBREGO.

Jak  donoszą z Poznania na os Latoniem posie
dzeniu Polskiego Związku bokserskiego zapaldła 
uchw ala zdyskwalifikowania na przec-iąg diwóch 
miesięcy Erwina Stibbego, byłego członka S. 
S. »Union«, a obecnie Cracovii, za startowanie 
w barwach klubu krakowskiego. Wobec tego, 
iż mistrzostwo Polski w boksie odbędzie ] się 
w pierwszych dniach kwietnia'. Erwin Stibbe, 
jako zdyskwalifikowany nie będzie mógł brać 
udziału, Sprawa jogo dyskwalifikacji znajdzie 
zapewne swój^ epilog w odwołaniu na następ- 
nem posiedzeniu I . Z. B. bo zupełnie niesluszn;0 
uastąpFa. Sbibbe będąc członkiem Unionu zgło
sił się do tego klubu jeszcze w czerwcu r. ub. 
Potwierdzenie jego zgłoszenia dla bairw Unio

nu nadeszła dopiero do Lodzi w czasie, kiedy 
Stibbe wystąpił po raz pierwszy w barwach 
klubu krakowskiego, t. j. w drugiej połowie 
stycznia, r. b. a więc po siedmiu miesiącach. 
Jest to wina sekretariatu  najwyższej magistra- 
ttrry pięściarskiej, k tóry  tak opieszale załat
wia sprawy pilne. Przypuszczać należy, że po 
rozpatrzeniu tej sprawy dyskwalifikacja Stib
bego zostanie zniesiona i sympatyczny łodzia
nin weźmie udział w mistrzostwach okręgo
wych, a rem samom stanie do mistrzostwa Pol
ski, ,

NOWY PROJEKT 
MISTRZOSTW PIŁKARSKICH EUROPY.

Na ostatniem  posiedzeniu »Fify«, które odby 
lo się w Zuriohu rozpatrywano projekt zorga
nizowania mistrzostw piłkarskich Europy. We
dług tego projektu mistrzostwa odbędą eię 
w sześciu grupach a następnie finaliści spotka
ją się w ostatecznych rozgrywkach. Do tych 
grup należą: I grupa Austrja, Czechosłowacja^ 
W ęgrzy, Niemcy i Szwajcaria, U grupa: Hołan- 
dja, Francja, Luxembuug i Bełgja, 111 grupa — 
Szwmc-ju. Norwegia, Danja i ^ i  nr] Lund ja. IV. 
grupa: W łochy, Hiszpania i Portugalja. V. gru
pa: Polska, Litwa i Estooja. VI. grupa: Ru- 
munja, Jugosławja, Bułgarja Turcja i Grecja.

Najbliższy kongres Fifa odbędizie się w sier
pniu w Heisingforsie.

ODRZUCENIE PROŚBY C.0RLITZA
I SLONECKIEGO.

Na "ostatnlem posiedzeniu zarządu P. Z. P. 
N. w Krakowie rozpatrywana była sprawa Gór- 
litza i SłonecJdogo byłych graczy drużyny mi
strzowskiej Polski lwowskiej Pogoni. Jak  wia
domo wymienieni gracze swego czasu zostali 
przez P. Z. P. N. zdyskwalifikowani jako za
wodowcy, toni bardziej, że obaj opuścili szere
gi macierzyńskiego klubu i udali.się do Włoch 
występując w barnach tamtej?" jo  klubu »Bo- 
logna*. Obecnie po powrocie uo kraju  Gorlitz 
i Slonecki wnieśli do najwyższej m agistratury 
piłkarskiej prośby o rehabilitację i uznanie ich 
z powrotem amatorami. Prośby te zostały przez 
zarząd Pń Z. P, N. odrzucone-

iimii-nricfii
Najkorzystniejsze źródła zakupów
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Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom 
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Żądajcie hygjenicznej przysypki 

dla dzieci
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V
(z kogutkiem)

utrzym ujący c ia ło  dz iecka  
w  z d r o w i u  i c z y s t o ś c i .
Cena: pudełko z sitkiem 60 gr,
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Informacje przemysłowe i handlowe
UTWORZENIE KARTELU PARAFINO

WEGO. W dniu 9 b. m. podpisano w Warsza
wie umewę między rafinerjomi naftoweml 
o stworzenie wspólnego biura sprzedaży para
finy w kraju i w eksporcie, przyczem jednak 
do kartelu parafinowego nie przystąpiły Towa
rzystwa Vaeuum Oil Co i S tandard Nobel, je
dnak zgodziły się nie konkurować z kartelem 
pod względem cen i warunków sprzedaży, oraz 
utrzymać w dalszym ciągu taki kontyngent 
zbytu parafiny w kiraju, jaki przypadłby im 
w udziale w razie wejścia clo kartelu. Przyczy
ny, dla których Vacuum nie podpisało umowy 
kartelowej, są następujące: Towarzystwo musi 
dokupywać dla zapewnienia produkcji swojej 
rafinerji po 600 wagonów ropy miesięcznie, co 
jest obecnie dosyć trudne, i zawsze uzależnia
ło swoje przystąpienie do karte lu  od zabezpie
czenia sebi-' stałego przydziału ropy, na co się 
inne lafirrerje nie chciały zgodzić. Nadto Va- 
cuum żądało rozszerzenia kartelu  na naftę, ben
zynę, oraz zagwarantowanie takiego kontyn- 
tu  krajowego, sprzedaży produktów nafto
wych, któryby odpowiadał ilości sprzedawanej 
przez Yacuura w r. 1925-26. Wobec togo, ż« 
rafiner jo będące w opozycji do tych żądań, 
skłonne są po części się do nich przychylić, mo- 
żliwem jest skompletowanie w przyszłym mie
siącu ogólnego kartelu naftowego. Kartel 
istniejący tymczasowo zajmuje się obok sprze
daży w kraju, również eksportem. Zaznaczyć, 
należy, że przeciętna produkcja parafiny w Pol
sce wynosi 3 500 wagonów rocznie.

HANDEL POLSKO-ŁOTEWSKI. Łotewskio 
slery przemysłowe zwróciły się do swojego 
rządu z memorjatem w sprawie konieczności 
ostatecznego uregulowania stosunków gospo
darczych między Łotwą a  Polską. Przemysłow
cy łotewscy żalą się, że eksport towarów łotew 
skich do Polski wywozi swroje tow ary do Ło
twy bez żadnych trudności. Wobec tego łotew 
skie koła przemysłowe i handlowe żądają na
tychmiastowego zawarcia umowy handlowej 
z Polską względnie s-kontyngentowania impor
tu polskich na Łotwę.

DELEGACI AMERYKAŃSKIEGO KOMITE 
TU NAUKOWEJ ORGANIZACJI W POLSCE. 
W dniu 7 i 8 b. m. bawili w Polsce pp. inż. II. 
S. Dennison i inż. P. S. Brown, delegaci ame
rykańskiego k om. nauk owej organizacji i w y
bitni członkowie Taylor Society. Przybyli oni 
do Europy celem zapoznania się z rozwojem 
u nas naukowej organizacji i nawiązania sto 
sunków z instytucjam i, k tóre podjęły pracę 
w tj dziedzinie. W  Warszawie podejmował de
legację In sty tu t Naukowej Organizacji, udo
stępniając pp. Dennisowi i Brownowi z wiedze: 
nic szeregu fabryk i zakładów przemysłowych 
w Warszawie oraz na Górnym Śląsku.

Delegaci opuścili Polskę dnia 8 b. m. wie
czorem, w yrażając zdumienie, że rozwój nau
kowej organizacji w Polsce postępuje w tak  
szybkiem tempie.

W SPRAWIE UISZCZANIA OPŁAT STEM
PLOWYCH GOTÓWKĄ, W ładze skarbowe 
skonstatowały, że szereg firm, które uzyskały 
zezwolenia na bezpośrednie uiszczanie gotów
ką opłat stemplowych, zarachowują oploty te 
bez 19 proc. dodatku. Wyjaśnia się wobec te
go. że rozporządzenie p. prezydenta Rzoczyoo- 
spobtej z dn;a łO grudnia 1926 r. wyraźnie 
ustala, iż dodatek 10 proc, przy opłatach stem- 
plowy li ma być pobierany i opłacany do koń
ca roku bieżącego. Firmy więc, które z jakie
gokolwiek tytułu nie doliczają owych 10 proc. 
clo opiat stemplowych narażają się na ustaw o
wo przewidziane kary, pozatem na utratę uzy
skanego od władz skarbowych zezwolenia bez
pośredniego uiszczania opłat stemplowych go
tówką.

WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE W BAN 
KU GOSP. KRAJ, Mimo ogólnego kryzysu go
spodarczego, jaki dotyka ogól, daje się odczuć 
stały i niesłabnący wzrost ruchu oszczędnością 
wego wśród najszerszych warstw społeczeństwa 
OLok specjalnie d!a ruchu oszczędnościowe
go przeznaczonej P. K. O., największe wpływy 
oszczędnościowe wykazuje Bank Go spod aro- w a 
Krajowego. W końcu stycznia b. r. wkłady o- 
szczędnościowe złożone w centrali Banku Go
spodarstwa Krajówogo i 20 jego oddzklacŁ 
prowincjonalnych wynosiły 4,596.000 zł i yr po 
'równaniu z miesiącem poprzednim wzrosty
0 przeszło 400 tfy:*. złotych. A sygnaty kasowe 
w miesiąca styczniu wynosiły 15.466 tys. zł
1 w porównaniu z miesiącem g-adniorn ub. r. 
wykazują wzrost o przeszło 500 tys. złotych.

Największy stosunkowo wpływ oszczędno
ści, poza centralą, daje się zauważyć w oddzia
łach Banku w bvlym zaborze pruskim.

PRZYGOTOWANIA DO MIĘDZYNARODO
WYCH TARGÓW WSCHODNICH. Przygoto
wania do urządzenia i otwarcia Targów Wie
deńskich w połowie m arca b. r. trw ają w całej 
pełni. Szczególnie atrakcją  targów będzie dział 
polski, organizowany przez Izbę austrj.a-c-ko-pol- 
ską pod kierownictwem jej prezesa p, mini
stra- Twardowskiego. W Warszawie w organi
zacji w ystaw y polskiej na Targach Wiedeń
skich pom agają skutecznie Izbie austrjacko- 
polskiej w jej pracach wystawowych pp.: kon
sul Wilkoszewski i br. Roger Battaglia. Do
tychczas przewidziane są następujące działy: 
węglowy (koncerny węglowe, Górny Śląsk), 
drzewny, naftowy, mebli (giętych Radomsk 
i Bielsk), koszykarskich (Rudiuk), kilimy i ma
katy  (Buczaciz), tekstyilja łódzkie, batiki, kon
fekcja, chcmikalja, cynk, cukier, próbki zbo
ża, nasiona, jaja, masło, sery, mięso, wódki 
i likiery. Poza term znajdą się na Targach wy
kresy graficzne i tablice statystyczne Banku 
Gospodarstwa Krajowego, Banku Polskiego, 
Targów Wschodnich i Poznańskich, Aeroloydu 
i innych. Będzie to pierwsza większa wystawa 
eksponatów polskich za granicą, to też w inte
resie naszego przemysłu i handlu eksportują
cego do A ustrji i na Bałkanach, leży, aby wy- 
staw a polska w Wiedniu była jak najlepiej
obesłana. Targi Wiedeńskie m ają duże zna
czenie, gdyż ułatw iają nawiązywanie stosun
ków handlowych nie tylko z Europą centralną, 
lecz i z państwami balkańskiemi, z których 

(kupcy licznie zjeżdżają na  ozias Targów do 
Wiednia.

P ro tek torat wystawy polskiej objął minister 
spraw zagranicznych, Zaleski. Na otwarcie 
Targów w Wiedniu wybiera się minister prze
mysłu i hnadlu, Kwiatkowski. Spodziewany 
jest także liczny zjazd eksporterów polskich

Ażeby godnie uczcić występ reprezen
tantów polskieg'0 przemysłu i handlu ekspor
towego w Wiedniu, Izba austrjacko-polska, ta 
wielce zasłużona na polu zbliżenia stosunków 
gospodarczych austrjacko-polski-ch instytucyj, 
urządza w dniu 14 m arca posiedzenie swoich 
członków i zaproszonych gości z odczytami 
o rozwoju ważniejszych gałęzi naszego prze
mysłu.

WYNIKI WALKI Z PRZEMYTNICTWEM 
W WOJ. ŚLĄSKIEM. Najbardziej ożywioną 
pod względem przem ytnictwa jest granica cel
na w woj. Śląskiem. Składają się na to specjal
ne warunki gospodarcze, spowodowane podzia
łem Górnego Śląska. W ciągu r. 1926 ujawnio
no w okręgu śląskiej Dyrekcji ceł ogółem 5.095 
wypadków przemytnictwa, przyczem zakwe- 
stjonowano towary o łącznej wartości 631.128 
złotych. Największą ilość wypadków p:zemy- 
tuictw a wykryły urzędy celne (3.031 w ypad
ków), następnie straż celna (1.747 wypadków), 
policja państwowa (293 wypadki), wreszcie in
no władze (24 wypadki). Z pośród towarów, 
przytrzym anych na przemytnictwie, najw ięk
szy odsetek przypada na tytoń i wyroby ty to 

n iow e, następnie idą tkaniny, sacharyna, cho- 
mikałja i wyroby techniczne. W  porównaniu ze 
stanem w t. 1925 zmalało przemytnictwo 
w okręgu śląskiej Dyrekcji ceł o Ys.

POSTULATY HANDLU I PRZEMYSŁU 
ŁÓDZKIEGO. W czasie pobytu ministra prze
mysłu i handlu Kwiatkowskiego przed kilku 
dniami w Lodzi przedłożył reprezentant łódz
kiego związku przemysłowców postulaty łódz
kiej wytwórczości domagając siię z w a l o r y z o w a 
nia ceł i zmiany w pobieraniu podatku obroto
wego i zapobieżenie wahań kursu złotego na
w et zwyżkowych. Nadto przedstawiciele prze
mysłu zwrócili się do m inistra z propozycją 
ustanowienia przez rząd premiij eksportowych, 
polegających na tem, aby zamiast wyplaeam a 
zasiłków dla bezrobotnych iząd kwoty to 
udzielał przeirysilowi, k tóry  byłby zobowiązany 
uruchamiać z? nie nowe w arsztaty pracy. Re
prezentant ku piec twa wskazywał na trudności 
kredytowe i domagał się równomiernego tra
ktow ania kupieelwa z przemysłem i rolnictwem 
w sprawie korzystania z kredytów  Banku Gosp. 
Kraj. i Banku Polskiego. Nadto dom agał się 
unifikacji prawa handlowego i przerzucenia po
datku  przemysłowego na importerów. Minister 
Kwiatkowski odnosił się naogól przychylnie 
do wyrażonych życzeń.
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Walka z c h o r o b a m i  z a r a ź l i w s m l  zw ie rzą t
W ścieklizna po wojnie rozszerzyła się n id- 

ziwyczaj groźnie prawie po całej Europie. W wię 
kszości jednak państw zachodnich udało się 
zupełnie zlikwidować wściekliznę przez maso
we wybijanie psów-chory cli, podejrzanych i wa
łęsających się. U nas w kraju walka z wście
klizną napotyka na wielkie trudności. Jedyny 
radykalny środek walki, polegający na bcz- 
wzgdędnern tępieniu psów podejrzanych i wa- 
łęsają-cych się, jak również na nakazie trzy
m ania psów na uwięzi i w kagańcach 'spotyka 
się z niechęcią, a nieraz z przeciwdziałaniem 
ludności.,

Radykaine zlikwidowanie tej tak groźnej za
razy jest komoczne z powodu niebezpieczeń
stwa, jakie przedstawia dla ludzi i strró, jakie 
powoduje w inwentarzu żywym. W ostatnieni 
trzechlcciu z powodu wścieklizny przeciętnie 
roeznio padło i zostało zabitych 530 sztuk by
dła rogatego i 80 koni. W pierwszej połowie 
stycznia 1927 roku wściekliznę notowano w o 
w sz y s tk ic h  województwach i 112 powiatach.

Inne choroby zaraźliwe zwierząt domowych: 
wąglik, szelestnica, pomór i różyea świń, cho
lera drobiu nie są znaczniej rozpowszechnione, 
niż w innych państwach europejskich. W alka 
z chorobami zaraźliwemi w Polsce prowadzona 
jest na podstawie przepisów, obowiązujących 
ustaw  w eterynaryjnych byłj^łi państw  zabor
czych.

Projekt pińskiej ustawy o zwalczaniu chorób 
zaraźliwych zwierzęcych został już opracowa
ny i wniesiony do Rady prawniczej.

Odpowiedzialny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P 1 N S K L

FORTEPIANY
Pianina. — Fisharmonje. — Gramofony. 
Na raty. Olbrzymi wybór.

Nowe i używane stale na akładzie.

H. SM OLARSKA
S Z E W S K A  9  g

e r Ł O S Z E H IP .
M leisk ie T ow arzystw a budow y m n ie iszych  

m ieszkań , Spółdzielnia z ograniczony odpowiedzialno- 
żciy w Krakowie, uchwaliło rozwiązanie i  likwidac1̂  
Towarzystwa. — Likwidatorami ustanowieni zostali 
pp. Dr Klemens Bykowski i Dr Jakób Aronsohn, adwo
kaci w Krakowie.

Likwidacja została do rejestru  handlowego przy Sądzie 
okręgowjm w Krakow:e wpisaną.

Jako likwidatorowie Spółdzielni z ograniczoną odpo
wiedzialnością „M irj.kie Towarzystwo budowy mniej
szych m 'oszkań“ w Krakowie zawiadamiamy niniejszem 
o rozw ąian in  powyższego Towarzystwa i wzywamy 
wszystkich wierzycieli Towarzystwa do zgłoszenia swych 
roszczeń na ręce likwidatara, p. Sra JaLÓba Aron- 
sohna, adwokata i syndyka m iejskiego w Era- 
kowie XXII, ul. B r o d i ió s k ie g o  L. 3 najpóźniej 
dn dnia 5-go marca 1927 r. pod rygorem, że w prze
ciwnym razie roszczenia te nie będą uwzględnione przy 
likwidacji Towarzystwa.

Adw. Dr K lem ens D ąkow skl.
Adw. Dr «akób A ron soh a
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Czcionkami Drukarni Literackie] w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego,


